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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
2 wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centow. — Biuro Redakcji i Administraeyi 
ulica Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. 
Reklumacye otwarte wolne od opłaty. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.. półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesię- 
cznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie I zł. 

Przewodnik naukowy i literacki, dodutek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“ etrzymu- 
ją cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipca do końea grudnia, ćwierćroczni zas i mieaięczni za dopłata, pierwsi 75 et., drudzy 


30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 


4 zł. 


Jednorazowe inseraty obliezają się po 7 ce t 
kilkorazowa po 6 ct. od miejsca jednego wiersza, 

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemez 
wszystkie agencye anonsów; we Francyi w Par 
wyłącznie agencya p. Adama, Carrefour de la © 
Rouge 2 


Zaproszenie do przedpłaty. 

Przedpłata na Gazetę Lwow- 
ską wynosi całorocznie w miejscu (od 
1 stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty- 
Gznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń- 
Ga każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą: 1 zł. 35 ct. 

Prenumeratorowie cało- i półro- 
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „Prze- 
wodnik naukowy i literacki“ 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow- 
skiej“ bezpłatnie; dćwierćroczni zaś 
1 miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenu- 
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierórocznie 1 zł. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 
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R A TA 


Jego e. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 24 gru- 
dnia b. r. polecić najłaskawiej ministrowi 
handlu, ażeby tajnemu radcy hr. Włodzimie- 
rzowi Dzieduszyckiemu i komitetowi 
tegorocznej lwowskiej wystawy krajowej wy- 
raził najwyższe zadowolenie za okazaną z po- 
wodu tej wystawy pełną trudów i pożyteczną 
działalność. 

Tem samem  najwyższem postanowie- 
niem raczył Jego e. i k. Apostolska Mość 
nadać najłaskawiej w uznaniu podanej do 
najwyższej wiadomości zasłużonej działalności 
z tego samego powodu : 

order żelaznej korony trzeciej klasy z 
uwolnieniem od taksy: właścicielowi dóbr 
Jgnacemu Łukasiewiczowi; krzyż kaws- 
lerski orderu Franciszka Józefa : centralnemu 
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SIOSTRA MOJEJ ŻONY 


OBRAZEK Z ŻYCIA WIEJSKIEGO 
przez 


Autora „Kłopotów Starego Komendanta“. 


(Dokończenie) 

Ksiądz ułożył wszystkie gatunki ban- 
knotów razem, więc zanim je uporządkowa” 
dem i przeliczyłem , brat z siostrą mieli dość 
czasu |ogniewać się na seryo o owe nudze- 
nie gości długiem gadaniem, tak, że nim 
skończyłem, pauna Karolina zadąsana wyszła 
do siebie... 

— Tu jest przeszło dwa tysiące rubli, 
dwa tysiące dwieście trzydzieści... 

— Dobrze, dobrze, niech pan kollator 
weźmie to wszystko... Co mi to po. tem; 
pauna Karolina to takie roztrzepane dziewczy- 
nisko, jeszcze zapomni kiedy zamknąć drzwi 
szafy 1 weźmie kto, bo o złych ludzi teraz 
nie trudno..,, 

— A kiedyż to mam oddać ? Jeżeli już 
Proboszcz tak łaskaw ratuje mię, toć trzeba 
1 Jakiś procent oznaczyć, i napisać rewers... - 

— Na co to, na co?.. każdy przecie 
ma sumienie... To organy mości dobrodzieju. 

— Ja inaczej nie verme ai A 
dąc pieniądze na stole. 

— 40 napisz panie kollatorze, kiedy już 
tak koniecznie... 

Siadłem do stolika i zacząłem pisać re- 
wers dyktując sobie głośno : 

.  — „Winien jestem prostym długiem 
księdzu... 


ą z 


inspektorowi 
dr. Henrykowi Gintlowi w Wiedniu, in- 
spektorowi tej samej kolei Ludwikowi Wierz- 
bickie mu we Lwowie i dyrektorowi agro- 
nomieznej szkoły w Dublanach, Zygmuntowi 
Strusiewiezowi; 
zdoty krzyż zasługi z koroną: członkowi ra- 
dy gmiinnej Franciszkowi Bałutowskiemu, 
członkowi rady gminnej i właścicielowi fa- 
bryki maszyn Karolowi Pietschowi i 
członkowi rady gminnej i ludwisarzowi Zy- 
gmuntowi Moserowi we Lwowie ; 
złoty krzyż zasługi: członkowi rady 
papane i majstrowi szewskiemu Stanisławo- 
wi Sierociúskiemu we Lwowie. 


U. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 
zamianował praktykantów sądowych Romana 
kopystyńskiego i Ludwika Niecia 
| Penn bezpłatny mi. 


| 
| C. k. Sad krajowy wyższy w Krakowie 
| zariianował Juliana Trettera, kancelistę 
| przy c. k. Sądzie obwodowym w Nowym 
| Saczu prowadzącym księgi gruntowe przy 
e. k. Sądzie powiatowym w Bochni; kance- 
listami zaś prowadzacymi księgi gruntowe: 
Jana Wacławowieza. dyetarynsza przy 
c. k. urzędzie hipotecznym w krakowie dla 
c k. Sądu powiatowego w Chrzanowie; 
Antoniego Janikowskiego. dyetaryu- 
sza przy e k. komissyi hipotecznej w Pod- 
górzu, dla c. k. Sądu powiatowego tamże; 
Władysława Hajdukiewieza, dyetaryu- 
sza przy komissyi hipotecznej w Liimanowy 
dla c. k. Sądu powiatowego w  Niepołomi- 
each i — pakoniece Franciszka Podwin a, 
dyetaryusza przy komissyi hipotecznej w 
Wadowicach dla e. k. Sadu powiatowego 
w Brzesku. 


Niniejszem rozpisuje się wybór uzupeł- 
niający posła do lzby deputowanych Rady 
państwa z kuryi większych posiadłości okrę- 
gu wyborczego Sambor-Staremiasto- Turka- 
Drohobycz Rudki na dzień 30 stycznia 1878 


kolei Iwowsko-czerniowieckiej, | roku. 


j 


saem omamy, ya WYG WY AA OI 


Wybór ten będzie przeprowadzony w 
Samborze, a godzina i lokalności, w których 
wybór się odbędzie, będą podane do wiado- 
mości wyborców kartami legitymacyjnemi, 
które im w właściwym czasie będą doręczo- 
ne. Listę wyborców powyższego okręgu wy- 
borczego ogłasza się jednocześnie w dzien- 
niku urzędowym Gazety Lwowskiej. 
Z Prezydyam c. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


— 


MDBCCCLAXAX yI 
Lwów, dnia 31 grudnia. 


Jeszcze godzin kilka i stoczy się 
w przeszłość rok. tak ciężki i ponury 
pod względem wypadków publicznych, 
tak pełen krwi i groźby coraz to no- 
wych katastrof — że kiedyś, gdy zni- 
knie w oddali czasu, nawet najzago- 
rzalszy łaudator temporis acti zaliczy go 
do wspomnień najsmutniejszych, że na- 
wet owe plemiona i szczepy, wystę- 
pujące dziś na arenę łuną wojennej 
pożogi oświetlona, jeżeli w istocie na 
użyźnionej dziś krwią ziemi bałkań- 
skiego półwyspu wyrosną kiedyś w 
grupę wyższych i szlachetniejszye 
organizmów narodowych, nie będą ino- 
gły tej daty zapisać na tak zwanych 
„piekńych kartach“ swej  historyi. 
Wsćhód, jak istne pandemonion, ro- 
zewrzał walką zaciętą i okrutną, prze- 
rażającą epizodami niewypowiedzianej 
prawie grozy — a z ustępującym ro- 
kiem nie zapada jeszcze kurtyna nad 
widowiskiem, którego epilog, może je- 
szcze krwawszy od odegranych już 
aktów, przypadnie W spuściznie No- 
wemu Rokowi... 

Echo zaciętej wojny, w której obok 
tylu scen okrutnych i wstrętnych na- 
darzały się przecie i epizody wspa- 
niałego bohaterstwa i najczystszego 
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poświęcenia dla ojczyzny, że tylku 
wspomniemy o wiekopomnych obroń- 
cach Plewny, echo tej wojny nieprze 
brzmiewało bez silnego wrażenia nawet 
u tych narodów, którym obojętne s 
ostateczne losy wschodu, przygłuszałd 
wszystkie inne wypadki polityczne, 
choć były między niemi niektóre wy” 
sokiego znaczenia i godne zapisani 
w kronice ubiegającego dziś roku. Po- 
niżej podajemy krótki i pobieżny po 
gląd na historyę polityczną tego okre- 
su — pogląd ledwie dotykający faktów, 
daleki od ich wyczerpania. Niepodo- 
bna zamknąć w kilku łamach dzien. 
nikarskich, w jednym artykule, pisa- 
nym pod naciskiem chwili, dokładnego 
obrazu roku, który kiedyś stanowić 
będzie ważny epizod w dziejach Ruro- 
py, któremu historyk poświęcać bę- 
dzie musiał długie i mozolne studya 
Dajemy więc tylko szkic pobieżny 
dorywczy raptularzyk, który tę jedn: 
przynajmniej usługę oddać może ozy- 
telnikowi, że pomoże pamięci jego do 
rekapitulacyi politycznych wypadków, 
któro uwagę jego więziły w ciągu 


roku. 

Austryacko-węgierska monar- 
chia stanowiła granicę, na której zatrzy nii 
ła się burza wojenna, ogarniająca stopniowo. 
cały wschód Europy. Z początku zdawało 
się, że katastrofa wschodnia od tylu lat pr aA 
widywana i zapowiadana, zastała monarc 
w najgorszej porze, bo w chwili, gdy odno- 
wienie ngody z Węgrami zmieniło się w 
uporczywą kryzis. Dla przyjaciół Austryi ten 
niepomyślny zbieg wypadków był źródłem 
obaw, które miały wszelką podstawę. 
bowiem da się gorszego pomyślić, jak 
dwojenie w chwili, gdy wypadki każą stać 
w zupełnem pogotowiu na straży najważni 
szych interesów, gdy tylko połączone siły 
mogą sprostać grożącemu niebezpieczeństwu ? 
Ale ci, którzy obawiali się o los monarchii w sku- 
tek trudnego przesilenia, pocieszali się jednak 
myślą, która ostatecznie nie zawiodła. Nawet 
w najniepomyślniejszym dla sprawy ugodo- 
wej okresie, czuł to każdy instynktowo, że 
tak stanowczy na pozór opór Węgier rozbije | 
się o wyjątkowy stan rzeczy, że nad preten- 
syami separatyzmu górować będzie patryo-- 


 — Broń Panie Boże, żadnemu księdzu... 
, Tsalom mości dobrodzieju.... 


— Ależ organy to nie osoba... 
nym w "WE mu * „Organom parafial- 
m R" mogłem się sprzeczać, „bo stary co- 

„ uęściej zaglądał do tabakierki, zasypując 
mı pismo tabaką, zrobiłem zatem jak chciał. 

— A. procent? ; 

— Uóż to ja żyd, czy co? 

© przecie.. ? l 
żeli T trzeba Ee pas” je- 
ana kollatora, to mi tam pozwoli 
wygrzebać kilka pieńków z lasu na łuczywo 
do kuchni., Nafta to dużo kosztuje i moścj 
dobrodziejy cuchnie... a tak przy łuczywie 
jakoś raźniej á 
.— Mój księże proboszczu, czy Ja kiedy 
bronię pieńkó wy... 
PEs o też mam Zapas. mam; ale to 
wyjdzie tego dosyé przez zimę, a trzeba na 
drugi rok... tę qziewczyska Zawsze sypią tego 
na komin, jakby to było proste drzewo... 
wołam, upominam... a t0 nie! 

Tak wiee niespodzianie, jakby łaska 
Pana Boga spadła pa mnie ta pożyczka, któ- 
rej się nie spodziewałem. Znałem księdza od 
dawna, alem ani myślał, żeby on miał jaki 
zapas, bo to i pąrafijka nie wielka, i staro- 
wina nie był wymagajacym; €0 mu kto dał 
to wziął nieoglądając. y 

— Panie kollutorze dobrodzieju— powie- 
dział mi na odehodnem — tylko też z tym 
wałeczkiem żeby rano wyjechali, póki rosa 
mości dobrodzieju, bo te gołąbki organisty 
tak się znęciły.... f 

— Dobrze, dobrze, rychło świt... 


niebogi winne... A spać niech idą przed je- | 
denastą.... po jedenastej to sen Już mie taki... | 


Daleko lżej i z innem usposobieniem 
wracałem teraz do domu. raz że nie byłem 
głodny. eo wiadomo ile wpływa na humor, 
powtóre miałem w kieszeni potrzebną sumę 
na opędzenie gwałtownych wydatków. co u- 
walniało od nieprzyjemnych stosunków z ży- 
dami. W mieszkaniu też zrobiono jaki taki 
porządek , atmosfera się ociepliła , a ledwiem 
drzwi za sobą zamknął, pojawiła się Kwapi- 
szewska z tacą w rękn, na której ustawioną 
była jeszcze większa szklanka kawy I dwa 
razy tyle podobnych obwarzaneczków niż po- 
dano mi na plebanii. 

SE" Dziękuję pani, już piłem ~- odzy- 
wam się do suwającej noga za nogą z tą tara 
gospodyni. , CAME 

— "Ale niechże też pan nie robi mi HA 
wstydu i wypije — mówi stawia 
stoie. — Mania. kazan, * 8 je. 
u panny Ku 
marchew zin 4 
gno, ja wiem 
I obwarzank 
upiekł , ptas 
niej... Bo p 
być co dobr 
łądki jak 
strawić, jak 

— D 
pani, a ty: 
pachciarz 
jutro po 


hhe tacę na 


— A tym chudziaczkom niech pan kol- | pierz: 
lator napisze, żeby się nie gryzły.... bo co te | ocie 


Z OE T TE MAJACE | amam g x = | orzec 


— Mój Mordko — odzywam się do nie- 
go — pojedziesz jutro z Franciszkiem do War- 
szawy, na twoją opiekę oddaję wszystko... 

— Nie chwaląc się, mówi.z pociesznym 
grymasem poprawiając jarmułkę — czy ja- 
snie pan narzekał kiedy na Mordka, czy 
Mordko nie zrobił, jak pan chce ?... ) 

a Dam ci parę tysięcy rubli dla pani... i 

., Żyd zrobił ogromnie zdziwioną minę, 
widocznie nie mógł pojąć, zkąd ja mogę mieć 
aż parę tysięcy rubli, © których on nie wie, 

— (zy mam jechać jeszcze do miasta 
do Feiwelka ? 

— Po ©? SŁ. 2 

—— przepraszam jaśnie pana, ja miszła 
łem. eo, się od niego weźmie, ja zamówiłem | 
u niego —- on od tygodnia trzyma dla ji | 
śpie Pana... : M 
d z Nie potrzeba... tylko proszę cię, scho- | 
waj dobrze, żebyś Cem nie zgubił... 


= 


z 
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| tyzm umiejący wyrównać wszelkie nieporo- 
zumienia, jeżeli tylko w równym stopniu o0- 
żywia obie strony w sporze zostające. Jakoż 
w ostatniej chwili patryotyzm 
zystkie trudności, i w chwili, gdy 
przepowiedni pessymistów dualizm 
yé pogrzebany, dotychczasowy stosu- 
nek między Austryą a Węgrami ma zape- 
wnioną sankcyę na dalszy dziesięcioletni okres, 
a obecne prowizoryum stanowi nie polity- 
czne zawieszenie broni między Austryą a 
Węgrami, lecz tylko pauzę niezbędna do for- 
malnego wykończenia dzieła. Dualizm wychodzi 
zwycięzko z walki, którą zawsze uważano za pró- 
bę ogniową tego systemu. Ze nie jest to sy- 
stem doskonały, tego nikt nie zaprzeczy na- 
wet po przebyciu takiej próby ogniowej, ale że 
' dualizm jest nieskończenie lepszym systemem 
od unii personalnej, to uznano jeszcze przed 
przebyciem próby ogniowej nawet tam, zkąd 
zawsze odzywała się tęsknota za experymen- 
tem tej unii. Cała historya odnowienia ugo- 
dy dowiodła w sposób niezbity, że duali- 
styczna forma rządu ma trwałą i silną pod- 
stawę w niezachwianym patryotyzmie wszyst- 
kich składowych części monarchii. Że fakt ten 
objawił się tak dobitnie, tak świetnie, zwła- 
szcza w chwili, gdy na wschodzie wre woj- 
ma niezmiernie ważna dla interesów monarchii, 
to uważaćby można niejako za jedyną ale 
bardzo cenną korzyść długiego trwania i na- 
der chwiejnego toku rokowań ugodowych. 
Właśnie dlatego, że rokowania trwały tak 
długo i przebywały tyle niebezpiecznych o- 
kresów, dzisiejszy sposób załatwienia sprawy 
sprawić może efekt deprymujący wszędzie, 
gdzie oczekiwano i życzono sobie ubezwła- 
dnienia monarchii wobec katastrofy wscho- 
 dniej, gdzie już nawet dzisiejsza jej neutral- 
ność tłumaczona była tem ubezwładnieniem. 
Neutralność ta podyktowana i kierowana je- 
dynie zasadą, że dotąd korzystać należy z 
dobrodziejstw pokoju, dopóki własnym inte- 
resom nie zacznie grozić niebezpieczeństwo, 
przetrwała zmienne koleje wojny do końca 
roku. Czy już początek nowego roku nie bę- 
dzie wymagać innej polityki od  Austryi, 
która nie tylko w obronie własnych intere- 
sów lecz nadto w imieniu szczerej i bezinte- 
sownej missyi humanitarnej na Wschodzie 
powołana jest do odegrania wybitnej roli, 
nawet do głosu stanowczego, to inne pyta- 
nie, na które odpowie dziś jeszcze zagad- 
 kowa przyszłość. Jakakolwiek będzie ta od- 
powiedź, zawsze wypadki zastaną monarchię 
przygotowaną i zdolną do odegrania prawo- 
witej roli. Przyjmując niedawno delegację, 
monarcha wyraził nadzieję, że w chwili kry- 
tycznej znajdzie niewyczerpane Źródło siły 
w patryotyzmie i ofiarności swoich ludów. 
Jestto groźna przestroga dla każdego pań- 
stwa, któreby poważyło się naruszyć interesa 
monarchii, a zarazem zachęta i otucha dla 
E skich, którzy wytykają Austryi wznio- 
 słą missyę polityczną na Wschodzie. 
Naturalny tok i związek nietylko myśli 
lecz i wypadków każe nam w tym przeglą- 
dzie traktować Wsehód Europy z jego 
wszystkiemi wielkiemi i miniaturowemi pań- 
stwami jako jednę całość. Wschód Europy 
przedstawia się na schyłku roku niemal jako 
tabula rasa, na której historya zacznie kre- 
ślić nowe kształty i konfiguracye państwowe, 
nowe stosunki i Lowe systemy. Turcya nie 
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wyjdzie z obecnej wojny w takiej formie i| Biedni ciemiężeni Bułgarowie inaczej przed- 


organizacyi, w jakiej istniała do wybuchu 
walki. Ale z drugiej strony pewną jest tak- 
że rzeczą, że wymazanie Turcyi z rzędu 
państw europejskich, uważane na schyłku 
poprzedniego roku za rzecz nietylko możliwą, 
lecz nawet wielce prawdopodobną, nie sta- 
nowi dziś nawet przedmiotu dyskusyi. Tur- 
cya przed rokiem wydawała się tak słabą, 


stawili się u siebie niż z daleka tym, którzy 
mają ich oswobodzić z pod jarzma tureckie- 
go. Rossyan czekała niespodzianka, gdyż naj- 
pierw administracya turecka na miejscu ba- 
dama, nie okazała się tak nędzną jak sobie w 
Petersburgu przedstawiano, a powtóre ucie- 
miężonym  Bułgarom może pozazdrościćby 
mogła materyalnej sytuacyi ludność jakiego 


że bez zewnętrznej pomocy nikt nie uważał | kraju, nad którym nie cięży jarzmo tureckie. 


jej za zdolną 
w pospiesznym marszu 
Konstantynopol. 
Turcya do końca września zadawała dumnej 


na Adryanopol i 


Tymczasem ta wzgardzona | ośmiomiesięcznem prowadzeniu 


do powstrzymania Rossyan | Mówimy tu oczywiście o sytuacyi przed wkro- 


czeniem Rossyan do Bułgaryi, gdyż teraz po 
wojny, kraj 
ten jest rzeczywiście zniszezony. W yzwolona 


armii rossyjskiej jednę klęskę po drugiej, a|z pod jarzma tureckiego Bulgarya nie pręd- 


pod Plewną zachwiała do gruntu wiarę Eu- 
ropy w tak długo przypisywaną Rossyi prze- 
wagę wojskową nad innemi pań:twami. Tur- 
cya wprawiła cały świat w zdumienie swoją 
siłą odporną, bohaterstwem swoich żołnierzy 
i dzielnosścią swoich generałów. Rok 1877 


ko uzyska taki stan dobrobytu, jaki posiada- 
ła przed rokiem jeszcze pod tem jarzmem. 
Niespodzianki napotkane przez Rossyan za 
Dunajem nie zrobiły może ua nich wielkiego 
wrażenia, bo wojna odsłoniła im także nie- 
jedną ważniejszą dla nich niespodzianką w 


będzie świetnie zapisany w dziejach państwa | domu, mianowicie wykazała nieodwołalną po- 


ottomańskiego mimo zdobycia Karsu i mimo 
wygłodzenia Plewny. Tacy bohaterowie jak 
Osman basza i jego żołnierze wzbudzać będą 
zaweze cześć, nietylko za wielkie czyny wo- 
jenne, z 20 i 81 lipca. 1 sierpnia, 11 i 12 
września, lecz nawet i za to, że ulegli nie 
cztery razy silniejszej arraii rossyjskiej, lecz 
tylko strasznemu głodowi, i dopiero po he- 
roicznej próbie przebicia się. Mukhtar basza 
zwycięztwem pod Zewinem większą okrył 
się sławą aniżeli Loris-Melikow zwycięstwem 
pod Avliarem i zdcbyciem Karsn, bo w pier- 
wszej bitwie Turcy słabsi liczebnie prawie o 
połowę i lekceważeni zupełnie, pobili na 
głowę „Rossyan uważających zdobycie Arme- 
nii za igraszkę, a w ostatnich dwóch bi- 
twach Rossyanie tylko nadzwyczajnej prze- 
wadze liczebnej zawdzięczają powodzenie. Re- 
zultat wojny streszcza się w tych słowach: 
Rossya ogromnemi stratami, do których za- 
liczyć należy w pierwszym rzędzie cios za- 
dany urokowi jej potęgi wojskowej, okupiła 
dopiero w grudniu korzyści. które w kwie- 
tniu uważała za pewny rezultat kilkutygo- 
dniowej kampanii, Tureya zaś straciła dopie- 
ro w grudniu to, co jej wróżono zaraz w 
pierwszym miesiącu po przekroczeniu Duna- 
ju przez Rossyan a straciła w sposób, który 
zrehabilitował ją w oczach całego świata. 
Rebabilitaeyi wojskowej nie towarzyszyła ró- 
wnie szczęśliwa rehabilitacya na polu admi- 
nistracyi publicznej, ale pod tym względem 
usprawiedliwia Portę stan wojenny. Jest to 
rzecz naturalna, że o ile bohaterstwo Żołnie- 
rzą ottomańskiego poprawia stopniową opi- 
ue Europy o Kurcyi, o tyle traci natem po- 
waga Rossyi. Znacznie większą była ya po- 
waga przed rokiem, gdy pod Kiszeuląwem 
dopiero gromadziła się armia rossyjska , gdy 
nikt nie byłby się poważył doradzać Roszyi, 
ażeby wchodziła w przymierze wojenne z do- 
robańcami rumuńskimi i z wzgardzonymi za 
brak waleczności milicyantami serbskimi! 
Dziś dorobańcy ośmielają się przypisywać so- 
bie główną zasługę i rolę przy zajęciu Ple- 
wny a milicyanci serbscy mają przekonanie, 
że idą do walki nie wezwani lecz proszeni i 
hojnie wynagrodzeni przez Rossyę! Ucierpiał 
znacznie w.ciągu roku nietylko urok wojsko- 
wej potęgi Rossyi lecz także urok owej misyi 
humanitarnej, pod której sztandarem armia 
kiszeniewska w kwietniu Prut przekroczyła. 


„A NA A 


trzebę zreformowania administracyi w nieje- 
dnym kierunku. Czy Rossya po wojnie z 
Turcyą pójdzie za jej przykładem i zmieni 
się z jedynego dziś państwa absolutnego w 
konstytucyjne, to jest jeszcze rzeczą bardzo 
wątpliwą. Ale reformy nastąpią pewnie i 
obejmować będą niejeduą gałęź admini- 
stracji. 

Cokolwiek bądź powstanie na gruzach 
słowiańskich prowineyj Tureyi. w żadnym 
razie nie będzie to zwycięztwo pansla- 
wizmu ani nawet etapa do tego zwycię- 
stwa. Panslawizm bowiem poniósł w tym 
roku tyle klęsk, że na długi czas przestanie 
trwożyć Kuropę. Dopoki pansławizm ograni- 
czał się do fałszowania historyi, nrągania 
cywilizacyi zachodniej, i powoływania się 
na przeceniane tak długo przez Kuropę pozo- 
ry brutalnej siły. dotąd wzbudzał rzeczywi- 
ście obawę ij posiadał mnóstwo służalczych 
wielbicieli. Dziś mamy już dowody. że pan- 
slawizm jest prostą blaga polityczną, której 
nagle wypierać się zaczynają nawet niedaw- 
ni jego zwolennicy. Panslawizm nie był i nie 
Jest ideą wyższą. zdolną do poruszenia uspio- 
nych umysłów i stworzenia nowego organi- 
zmu państwowego, pauslawizm nie ma celu 
jasno określonego a jego koryfeusze nie ma- 
ja stanowczego programu, po za panslawiz- 
mem nie stoi imponująca siła materyalna ani 
żywioły zdolne do poświęcenia się za ideę. 
Bułgar niema wyobrażenia o idei panslawiz- 
inu. Serb i Czarnogórzeć poświęca się dla niej 
o tyle, o ile zapłata w imperyałach dorów- 
nuje poniesionym trudom. W najinteligent- 
niejszych szczepach słowiańskich niezmierua 
większość z wstrętem odwraca się dziś. od 
pauslawizmu a w 
wynaleziono aż dwie Rossye „ofieyalua* i 
„nieofieyalną*, jak się pokazało dla tego, 
ażeby zręcznie wybrnąć ze zobowiązań Za- 
ciągniętych dawniej wobee rozbitych dziś 
mrzonek politycznych. Bohater panslawisty- 
czny z zeszłorocznej kampanii. sławny czy 
osławiony gen.Czernajew, nie mógł w obec- 
nej wojnie otrzymać nawet podrzędnej ko- 
mendy a jego cywilny kolega w Moskwie 
także osławiony Akszkow, mimo upadku 
Plewny, niedowierza oficyalnej Rossyi i dla 
bespiecz”ństwa osobistej wolności wstrzymu- 
je się od dawniej praktykowanych wybry- 
ków. 


Moskwie | Petersburgu j 


Walka Gladstonistów sprzyjających Ro- 
syi z skłonniejszymi do interweneyi na wscho- 
dzie torysami wypełnia całoroczną bistoryę 


Anglii. Zoszłoroczne mityngi Głladstoni- 
stów na korzyść Rossyi urządzane, powtó- 
rzyły się jeszcze | w tym roku, ale miały 


Już stanowczo mniejsze powodzenie. Rossya, 
której ambasadorowi na konferencyi w Kon- 
stantynopoln tak bardzo nadskakiwał dele- 
gat angielski, markiz Salisbury. głównie ze 
względu na Anglię nie odsłoniła dotąd i 
nie odsłania ostatecznych celów wojny. 
Zagudkowość tych cełów wystarcza wigom 
do sprzeciwiania się interwencyi pod po- 
zorem. że Rossya dotąd nie złamała da- 
nego przyrzeczenia i nie naruszyła intere- 
sów Anglii. Każdy krok stanowczy zrobiony 
przez Anglię w ostatnim roku. mianowicie 
sławna z energii odpowiedź na rossyjski ma- 
wfest wojenny. była wyłączuie dziełem lor- 
da Beaconsfielda. Że skończyło się zawsze 
tylko na groźbach , to przypisać należy nie- 
osłabiony m dotąd wpływom mar. Salisbury'ego 
i kilku jego towarzyszy w gabinecie. W pły- 
wy obu stronnietw w gabinecie dotrzymy- 
wały sobie równowagi, chociaż królowa zaw- 
sze więcej przychylała się do zdania lorda 
Beaconsfielda. Ze parlament w większości 
swojej oddany torysom, nie został przez lor- 
da Beaconsfielda wezwany jako rozjemca do 
rozstrzygnięcia sporu , pochodzi to ztąd, że 
w razie postawienia kwestyi wojennej nie 
możnaby liczyć na całe stronnictwo torysów. 
Jest tam frakcya daleka wprawdzie od po- 
dzielania rnssofilskich zasad Gladstone'a, ale 
z drugiej strony nie skora do chwytania za 
oręż. dopóki nie ma namacalnego dowodu 
naruszenia interesów angielskich. Zdaje się, 
że dopiero wysłana przez Portę po upadku 
Plewny i odmownie załatwiona prośba o me- 
dyacyę, zachęciła lorda Beaconsfielda do po- 
k kwestyi w formie stanowczej i 
z tego powodu zwołanie parlamentu zostało 
ak demonstracyjnie przyspieszone. Sama 


prosba turecka o medyacyę nie stanowi do- 
wodn. że interesom angielskim już grozi 
niebezpieczeństwo, ale do prośby tej dołą- 
czył niezawodnie Layard taki komentarz, że 
dłuższe wahanie się uważa lord Beacousfield 
za niemożliwe. Dopiero więc początek roku 
przyszłego rozstrzygnie wielką kwestyę. czy 
Anglia pójdzie za tradycyami wojny krym- 
skiej lub za głosem Gładstone'a, który chciał- 
by W. Brytanię zupełnie oddzielić od kon- 
tynentu eo do polityki zagranicznej Upadek 
angielskiego wpływu na kontynencie jest 
dzielem Gladstone'a. więc dzisiejsza jego da- 
Żność do zupełnego zizolowania Anglii jest 
tylko konsekwencyą jego działalności w po- 
przednim gabinecie * Już w almauachu go- 
tajskim na r. 1878 krouika tegoroczna Auglii 
składa się w ?j z zapisków o zwyciestwueh 
angielskich koni wyścigowych! W krotce zo- 
baczymy, czy przyszła kronika będzie całko- 
wicie wypełuiona takiemi drobnostkami lub 
treścią swoją odpowie charakterowi takiego 
mocarstwa. jakiem przynajmuiej do niedaw- 
na była W. Brytania. 

O niemieckiem cesarstwie możnaby 
powiedzieć, że cały rok odpoczywało, i dla mi- 
łego odpoczynku zapomuiało o roli. którą ta- 
ka potęga odyrywać powinna wobec wypad- 
ków grożących zupełnym przewrotem sto- 


sunków państwowych w całej wschodniej 


— A niech jaśnie pan wypije tę kawę, 
pani Kwapiszewskie to tak jest umartwione, 
co ledwie żyje, a to jest bardzo porządne go- 
spodynie, jak ona dba o pańskie dobro. to 
Aj waj.... 

— Dobrze, dobrze..... | 

— Z przeproszeniem jaśnie pana, jabym 
prosił, coby mojego konia wzięli do pańskie 
| stajnie, jak ja pojadę... Kto jemu da jeść, 
moja Ruchla to nie jest do koni. 

— Dobrze, powiem ekonomowi.... 


* 


* + 


| Trzeciego dnia pod wieczór, stałem przy 
ok ie, gdy ma czwórka kasztanów wysunę- 
ła sie z lasu. Chwała Bogu wracają — po- 
| myślałem uradowany.... Ale czego ten Fran- 
Co to jest ta natura 
stangrecka , aby się popisywać z paradowa- 
niem... 
powó 


wszystko, wszystko, co aa biedną dziewczy- 
nę zwalić się może, dokuczało jej naraz.... 
Oparłszy rękę na mojem ramieniu wziąłem ją 
w pół i zaniósłem do pokoju.... A tak była 
rozstrojoną, że mówić nie mogła, a matera- 
cyki z wonnemi ziołami wyglądające z pod 
chustek o mało mię aromatem swym nie za- 
dusiły. 

Kiedy już ułożono ją w łóżku i rozpa- 
kowano tłumoki, zaprowadziła mię żona do 
sypialnego pokoju, a zamknąwszy drzwi za 
sobą mówi tajemniczo : 

— Wiesz. z Maciejem wszystko ze- 
rwane ! 


BUES, Czy "IE cwoTY 
pojizę na 

kreca. na- 

yiloszą jego 


wytrzymać 


iaria! — 
hedach.... 

p — odzy- 
publiczny 
jej, gonię 
0, i GóŻ 


ambit 
radził, 


a 


go, a widać i zaziębiła się bo w nocy ból 
zębów, fluksya, dreszcze, aż musiałem we- 
zwać doktora.... 

— Biedna dziewczyna... a ostrzegałem... 

— Mój drogi, któż się mógł tego spo- 
dziewać | — rzecze ze smutną miną Lucy- 
na — taki się zdawał stateczny... kochający... 

— Może wróci jeszcze i pogodzą się. 

— A nie, nie, broń panie Boże, Lin- 
cia ani chee słyszeć o nim.. Dziękuję uni- 
żenie za takiego męża... to tyran! 

No i widzisz — mówię po chwili 
z pewlym wyrzutem — potrzebn» były te 
wszystkie awantury, te sprawunki, te wycią- 
ganis mię na koszta?,. Na cóż się zdała ta 
wasza wyprawa ?... 

| — Mój kochany, a ktoż temu winien 
Jak nie ty ? 

— Ja? — krzyknę odskakując parę 
kroków —. co ja? 

, — Tylko się nie unoś mój drogi, ty za- 
raz jak ogień, bura buru... 

— Ależ bo to nie do zniesienia... 

— Przepraszam — mówi Lucyoka z 
przyciskiem — kto tu zaprosił Macieja?... 

|, — Ja ale go wziąłem do mierzania 
pól. a nie do serea Linci... 

,,— Mój drogi, nie gorączkuj się... Au- 
guście, posłuchaj tylko cierpliwie. Kto pozwo- 
lif na to małzeństwo, nie ty? 

— Ja, aleście wszycy żądali, prosili, ra- 
dzili.. A to dobrze! Dziś ua mnie winę 
składać... 

. — Ty jesteś mężczyzna, pan domu i 
opiekun Linci, powinieneś był nie słuchać ni- 
kogo i nie pozwolić... Zresztą nie wielkiego 


=" 


[się nie stało. Wyprawa się nie zepsuje, trafi 


„ Jesti 


ułach, 
'Wwe- 


jej się kto inny... a nawet powiem ci, twój 
brat Ksawery coś zanadto był grzecznym dla 
niej.. W teatrze to jej podawał futro. szalem 


(troskliwie otulał,.. a wczoraj na wyjezdnem 


| zapowiedział, że przyjedzie na cały czerwiec... 
Wspomniesz moje słowo, że z tego coś bę- 
dzie, A przyznasz sum, ten eo innego... 

Nie odpowiedziałem nic na to i eho- 
dziłem zaciskając zęby, bo znam siebie i 
| wiem, że gotówem wybuchnąć i powiedzieć 
więcej niżby się chciało. W takich razach 
lepiej zamilezeć, wszystko zgryźć w sobie, 
zgtyźć, a na przyszłość położyć to sobie za 
regułę, że niezawsze dobrze jest ustępować 
kobietom, skoro one same to ustępstwo po- 
czytują za winę. 

Wiem, że czeka mię jeszcze niemało 
kłopotów z tą Lincią; wiem że i Maciej, jak 
odszuka Kleinsztika to wróci, że będą płacze, 
przeprosiny, choć o ile znam siostrę mojej 
żony, jest upartą i ambitną jak wszystkie 
blondynki, i nie da się przeprosić. Na Ksa- 
werego nie liczę, bo safauduła i desperat... 
gdzieby on się zdecydował na ożenienie... 
| Ale moja Lucyuka jest niestrudzona na puuk- 
E swatania, będą historye... Ha! — niech 
robią co cheq, tylko już panie dobrodzieju 
posagu tak prędko nie daml.. Procent — 
zgoda... z góry to każdemu powiem i rzecz 
| skończona. 

No, moi państwo i nie szkoda to moich 
owiec! Byłbym za te pieniądze kupił naj- 
| muiej trzysta, i z wełny coś by kapnęło i 
nawozuby przybyło, a tak co ?— leżą wam w 
komodach stosy bielizny, suknie i srebra i 
różne futałuszki... Nie panie dobrodzieju nie — 
m'łość z gospodarstwem nie może się pogo- 
dzić%W mieście pozwalam, ludzie mają na to 
| czas. i owiec nie potrzebują kupować, ale kto 
lna wsi te konkury i gruchania i kochania 
wymyśli, to duhibóg nie wiele miał rozumu. 


KONIEC. 


połowie Evropy. Kiedy ks. Bismarek wyje- 
żdzał z Beriina na długi urlop, zapowiedział 
swoim przyjaciołom ciekawe łowy jesienne | 
w takim tonie i z taką miną, że ztąd wy-| 
snuwano domysł o wielkich a bliskich już 
wykonania planach politycznych kanclerza. 
Tymczasem Niemey wytrwały aż dotąd w 
biernej roli a energiczne wstawianie się ks. 
Reussa za losem wrzekomo w  barbarzyński 
sposób traktowanych jeńców rossyjskich, nie 
wiele zaszkodziło Turcyi a jeszcze mniej po- 
mogło Rossyi, bo co do traktowania jeńców 
rossyjskich interwencya humanitarna Niemiee 
była dość zbyteczna. Znaczenie tego kroku 
ks. Reussa zostało przecenione, bo nie było 
to jak mniemano wówczas, wstępem dalszej 
akeyi w duchu rossyjskiem. Jak zagadkowo 
brzmiały cele, które Rossya w kwietniu wy- 
tknęła rozpoczętej wojnie, tak samo zagadko- 
wo wyglądała polityka zagraniczna Niemiec 
w całym ubiegłym roku. Czy naprawdę ks. 
Bismarck nie widzi żadnych a żadnych in- 
teresów niemieckich nad Dunajem, czy prze- 
ciwnie ma plan szczegółowo obmyślany i 
tylko czeka na wypadki, które mają stano- 
wić punkt wyjścia dla akeyi? Na to pytanie 
nie daje odpowiedzi prasą niemiecka, jak za- 
wsze pozbawiona informacyi o zamiarach le- 
kceważącego ją serdecznie kanclerza. Prasa 
niemiecka w znacznej większości przychyla się 
na stronę Turcyi a ludność Niemiec także 
zachwyca się daleko więcej Osmanem ba- 
szą aniżeli Gurką lub Skobelewem. Mimo 
to jednak nie wywierano na ks. Bismarcku 
żuduej pressyi, bo wiedziano dobrze, że w 
najlepszym razie byłaby bezskuteczną. Są- 
dząc z pozorów, nie wiemy czy wiernie odda 
jących usposobienie kół rządowych w Berli- 
nie, więcej niż wschód zajmował te koła za- 
chód, t. j. Francya, usiłująca wydobyć się z 
tyranii republikańskiego stronnictwa. Obawa 
wobec zaczepnego charakteru Francyi przez 
konserwatystów rządzonej. obawa mówiąc mi- 
mo chodem znacznie przesadzona, więcej nie- 
pokoiła umysły aniżeli spodziewana konse- 
kwencya wojny wschodniej. Wobec Praneyi 
rządzonej przez gabinet Broglie-Fourtou Niem- 
cy występowali w roli obrońców naruszonych 
zasad parlamentarnego systemu. Gabinet po- 
wołany z łona mbiejszości wydawał się im 
zbrodnią polityczną. Szkoda, że nie ujęl się 
równie gorliwie za zasadami parlamentarnego 
systemu w swoich domowych stosunkach, 
które zaprawdę cały rok nie odpowiadały tym 
zasadom. Czyż jest w Kuropie drugie pań- 
stwo koustytucyjne, w którem parlament ule- 
gałby tak mewolniczo jeduej osobie jak w 
Niemczech ulega ks, Bismarckowi? W osta- 
tnim roku ks. Bismarck dowiódł, że aby być 
dyktatorem wobee parlamentu nie potrzebuje 
nawet wjtężać swoich zdolności krasomo- 
wczych. Ždala od Izby i biura, na kilkumie- 
sięcznym urlopie, kanelerz umiał pozostać 
tak wszechwładnym jak był nim zawsze 
wśród czynnego udziału w walkach parla- 
mentarnych Ks. Bismarekowi insynuowala pra- 
sa zamiar, że po urlopie chce złożyć kancler- 
stwo j pozostać prywatnym doradcą cesarza! 
Czy da się pomyślić większa anomalia kon- 
stytucyjna? A przecież pomysł ten nie na- 
trafił w opinii ani na nieufność ani na opór 
zapewne nie dlatego, że nie dawał rękojmi 
autentyczności, lecz z tego powodu, że opi- 
nia pozostawia kanelerzowi zupełuą swobodę 
w pojmowaniu swojego stanowiska i zakresu 
działalności. O Kulturkampfie nie będziemy 
się rozpisywać, bo w jego przebiegu nie za- 
szła ważna zmiana, Z chwilowej stagnacyi 
jednak i z pogłosek o modyfikacyi ustaw ma- 
jowych można wnosić, że obu stronom sprzy- 
krzył się już bardzo stan dotychczasowy. 
Republikanie francuscy stali na 
początku b.r.u szczytu swojej potęgi, w ma- 
ju zostali ztamtąd w przepaść strąceni, a w 
grudniu znowu się wznieśli na dawne stano- 
wisko. Francya przebyła zatem całoroczne 
przesilenie, a jeżeli mamy jeszcze wierniej 
oddać stan rzeczy, to powiedzielibyśmy, że 
Francya znajduje się już w siódmym roku 
nieustannych przesileń i formalnej anarchii. 
Kiedy w maju marszałek Mac-Mahon szorst- 
ko odprawił Simona, i powoławszy gabinet 
Broglie-Fourtou, wszelkiemi siłami dążył do 
wytworzenia konserwatywnej większości w l- 
zbie, zdawałoby się, że powrót do dawnego 
systemu jest niemożliwy, że Francyę czeka 
w razie zwycięztwa republikanów przy wy- 
borach, albo dyktatura albo zamach stanu. 
Dwa wnioski dają się wysnuć z historyi tego 
całorocznego niemal przesilenia. Najpierw nie 
ulega już teraz wątpliwości, że frakcye kon- 
serwatywne nie są zdolne do solidarnego wy- 
stąpienia przeciw republikanom, a tem sa- 
mem za pomocą wyborów nie uzyskają nigdy 
przewagi. Tylko plebiscyt z dyktaturą chwi- 
lową lub przy akompaniamencie zamachu 
stanu mógłby odebrać republikanom pono- 
wwe wszechwładzę, gdyż przy ostatnich wy- 
borach pokazało się, że imponująca większość 
gambettystów w aowej Izbie opiera się tylko 
ua większości pół miliona głosów. Drugi 
wniosek, który da się wysnuć z ostetniego prze- 
Silenją jest ten, Że dopóki marszałek Mac- 
Mahon stoi u steru, nie zanosi się ani na 
yktatorę uni na zamach stanu. Po najuro- 
Ćzystszych zastrzeżeniach przeciw powrotowi 
0 dawnego systemu. marszałek w końcu 
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poddał się. jak mówi p. Gambetta, zdobył się 
na heroiczną abnegacyę, jak mówią konser- 
watyści, co razem wziąwszy znaczy tyle, że 
marszałek okazał brak determinacyi potrze- 
bnej do rozcinania węzłów politycznych. 
Wzgłąd na wystawę miał głównie skłonić 
Mac-Mahona do tej kapitulacyi czy abnega- 
cyi. Cóż się jednak stanie po wystawie? To 
pytanie nie należy już do niniejszej kroniki 
wypadków. Na razie to jest pewnem, że z 
końcem roku Francya posiada te same czyn- 
niki anarchii, którym zawdzięczała dotąd pe- 
ryodyczne ponawianie się przesileń. Konser- 
watywna większość w senacie i republikańska 
przewaga w lzbie, niezgoda w obozie konser- 
watystów nie mogących podzielić się jednym 
tronem wobec trzech pretendentów, hipokry- 
zya radykałów czekających tylko na sposo- 
bność do wyparcia Gambetty na rzecz swo- 
ich koryfeuszy — oto zarody nowych walk, 
która w razie normalnego toku spraw doj- 
rzeć mają dopiero w r. 1880 do ostateczne- 
go załatwienia. Ze państwo pogrążone w ta- 
kiej anarchii, konserwujące siódmy rok rewo- 
lucyę, nie mogło i nie może myśleć o wybi- 
tniejszej roli wobec wypadków zagranicznych, 
to rzecz naturalna. Tradycya kampanii krym- 
skiej nie ma dziś żadnego wpływu we Fran- 
cyi, chociaż z drugiej strony nie da się za- 
przeczyć, że w ostatnim roku Francya pa- 
miętała więcej o swojej godności i nie schle- 
biała wszystkiemu, co przypomina Rossyę, 
jedynie dlatego, że może kiedyś Rossya mo: 
głaby się stać aliantką Fraucyi wobec Nie- 
miec. Ten pomysł fantastyczny pozostawić 
musi dzisiejsze pokolenie Francuzów w spit- 
ściznie drugiemu i trzeciema z koleji! 
Całoroczna kronika Włoch nie jest 
ani bardzo ciekawa, ani obfita w wypadki, 
którcby miały ważne znaczenie już nie dla 
Europy ale dla samego kraju. Siódmy rok 
upływa od chwili, kiedy powstało zjedno- 
czone królestwo, kiedy po długich paroksy- 
zmach wojennych nadeszła pora pracy orga- 
nicznej około spraw domowych. Cóż zrobili 
Włosi w tym siedmioletuim okresie? Admi- 
nistracya, skarbowość, sądownietwo, ponie- 
kąd nawet armia czeka ciągle na niezbędne 
i od dawna zapowiedziane reformy. Jak tu 
zresztą myśleć o wielkich reformach, kiedy 
władza państwowa cale lata walezyła z bry- 
gantyzmem i nie mogła go pokonać, W tym 
roku dopiero rząd oświadczył parlamentowi 
uroczyście, że brygantyzm został wytępiony, 
że już niema ani Maffii ani Camory. Pra- 
wda, że niema już sławnych hersztów, któ- 
rzy w Sycylii i w Neapolitańskiem tak się 
rozgospodarowali zswojemi opryszkami, że 
tworzyli formalnie państwo w państwie, pra- 
wda, że rząd nie potrzebuje już wysyłać 
przeciw brygantom formalnej armii, lecz 
małe oddziały karabinierów, ale mimo to 
wszystko stan bezpieczeństwa publicznego 
we Włoszech jest dotąd w najwyższym sto- 
pniu anormalny. Kio czyta kronikę wypad- 
ków prowincyonalnych we włoskich dzienni- 
kach, znajdzie tam ciągle niesłychane obja- 
wy rozprzężenia społecznego i bezsilności or- 
ganów bezpieczeństwa. Zagranica zajmuje się 
tem mało, chociaż dawniej, dopóki uie wy- 
brała sobie Turcyi za eel wszystkich poci- 
sków, za typ złej organizacyj, gorszyła się 
bardzo i słusznie stosunkami włoskiemi. Je- 
żeli źle się dotąd działo we Włoszech, to 
w przyszłości może być jeszeze gorzej. Bli- 
ski według ludzkich obliczeń wybór nowego 
papieża, może postawić Włochy w krytycz- 
nem położeniu, a właśnie teraz nie ma tam 
męża stanu, któryby ster rządu ujął silną 
dłonią i dobrze pokierował nawą państwową. 
Strącono właśnie przy końcu roku gabinet, 
który jeszcze przed kilku miesiącami posia- 
dał olbrzymią większość w parlamencie, a 
nowych ministrów trudno znaleźć, Włochy 
zużyły już dawno wszystkie znakomitsze siły 
polityczne i wracać zaczną do tych, które 
najpierw poszły w odstawki. Mimo to wszys- 
tko nie braknie we Wloszech 
które chciałyby popehnąć Italię w niebez- 
pieczne awantury. Po za plecyma rządu 
wprawdzie, gle bez energicznego oporu z je- 
go łona, krzykliwa zgraja aneksyonistów 
wyprawiała w ciągu roku nieraz tak gorszące 
demonstrącye polityczne, że największym 
przyjaciom Włoch brakło już cierpliwości. 
Gdzie I co należy anektować, z jakiemi sita- 
mi mogłyby Włochy wystąpić na widowni 
wojennej z planem aneksyjoym, nad tem 
nie zastanawia się warcholstwo włoskie. 
Rząd mógł daleko więcej zrobić dla stłumie- 
nia tych niebezpiecznych w każdym razie 
knowań, a skoro tego nie uczynił, _ musi się 
pogodzić z myślą, że wielu podejrzywa go 
o pewien tajny zawiązek z aneksyonistami. Ka- 
prysj włoskiego reprezentanta w Konstanty- 
nopolu i polityczne komiwojażerstwo Ćrispie- 
go w lecie, podsycały tylko tę „podejrzliwość. 
Reszcie państw europejskich nie może- 
my wtym przeglądzie poświęcić nawet krót- 
kiego wspólnego ustępu. W chwili, gdy ol- 
brzymy występują na arenę dziejową, ażeby 
w krwawych zapasach rozwiązać jednę z naj- 
trudniejszych kwestyj, uwaga nie zwraca się 
na maluczkich. Cóż zresztą możnaby tu za- 
pisać uwagi godnego o tych małych pań- 
stwach ? Może to, że w Hiszpanii nie było 
rewolucyi, że duński parlament cały rok 
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spierał się z rządem i t. di? Nie ma dziś 


enej wojnie wschodniej mogło i chciało ode- 
grać rolę małej Sardynii z r. 1854 


KORESPONDENCYE 


Paryż, 27 grudnia. 


(B) Prezydent i miuister sprawiedliwo- 
ści, p. Dufaure, wydał do swoich podwła- 
dnych urzędników dwa okólniki, jeden w 
przedmiocie przestępstw prasowych popełnio- 
nych od 16 maja do 14 października, drugi 
w sprawie wykroczeń przy wyborach. W 
pierwszym, p. minister zaleca władzom sądo- 
wym największą pobłażliwość wobec nadużyć 
wolności druku, przez wzgląd na stan wzbu- 
rzenia umysłów, w którym nie łatwo być 
panem siebie w mowie i piśmie i mimowol- 
nie przekracza się granicę tego. co się godzi. 
P. Dufaure zaleca prokuratorom generalnym 
wielką łagodność tak w wykonywaniu zapa- 
dłych już wyroków jak i w procesach jeszcze 
nie skończonych. Łagodność po zwycięstwie 
jest bardzo szlachetną bez wątpienia, ale nie 
należy zapominać, że prezes gabinetu repu- 
blikańskiej większości zaleca tu prawie zu- 
pełną amnestyę nie dla zwyciężonych. ale 
właśnie dla tych, którzy zwyciężyli, bo prze- 
stępstwa prasowe w peryodzie między [6 


wodnie stronników gabinetu Broglie, a tylko 
wyłącznie tych, którzy go atakowali naduży- 
wająć wolności prasy. Jest to zatem amne- 
stya dana przyjaciołom zwycięskiego gabina- 
tu i wspaniałomyślność p. Dufuure nie wiele 
go zapewne kosztuje. 

(o do przestępstw przeciw przepisom 
swobodnego wykonywania prawa wybarcze- 
go, p. Dufaure zaleca podwładnym urzędom 
największą surowość w śledzeniu i karaniu 
tego rodzaju nadużyć. I ten okólnik byłby 
godnym wszelkiej pochwały, gdyby p. mini- 
ster położył wyraźny nacisk na zupełną bez- 
strouność w dochodzeniu popełnionych nad- 
użyć. Prawo nie przyjmuje żadnych katego- 
ryj, każde przestępstwo czy ono z prawej 
czy z lewej strony pochodzi, powiuno być 
równą miarą sądzone. Radzi będziemy, jeżeli 
prokuratorowie rządowi pociągną do odpo- 
wiedzialności tych przewrotuych ludzi, któ- 
rzy między innemi przebiegając okręgi wiej- 
kie wmawiali w wieśniaków, że głosować za 
kandydatami marszałka, to jest głosować za 
przywróceniem dziesięciny i sprowadzeniem 
nowego majścia wojsk tudzoziemskich na 
Fravcyę, 

Korespondent angielskiego Times a za 
nim dwa czy trzy dzienniki prowincyonalne 
francuskie puściły w obieg pogłoskę o przy- 
gotowaniach, jakie czynione być miały przed 
| dniem 18 b. m. do zamachu stanu, a prasa 
| radykalna nie zaniedbała wystąpić z najprze- 
i sadniejszemi komentarzami tych muiemanych 
| faktów. 

Rzecz tak się miała w rzeczywistości. 
Minister wojny wysłał do dowódców korpu- 
sów w pobliskości Paryża instrukcye na przy- 
| padek potrzeby pewnych ruchów, tak Żeby 
! były gotowe do wykonania w chwili nade- 
słania nowego rozkazu. Wobec zawiehrzenia 
umysłów i słusznej obawy rozruchów, które 
" wiebrzyciele mogli łatwo wywołać, podobny 
,śroedek ostrożności sam z siebie się uspra- 
'wiedliwia. Tymczasem jak się zdaje w Limo- 
ges, gdzie stoi 12ty korpus armii, dwaj ofi- 
„cerowie inaczej tę rzecz zrozumieli, i jak tyl- 
i ko jenerał dowódzea korpusu, de Lartigne, 
| zakomunikował swoim podwładnym instru- 
, keye ministeryalne, jenerał Bressolles, do- 
„wódzea 45tej brygady, oświadczył dowódzcy 
korpusu, że obawia się, czy te instrukcye 
nie są niejako wstępem do środków wojsko- 
wych nielegalnych, do których nie mógłby 
(przyłożyć ręki. Prawie w tym samym czasie 
(jenerał de Lartigne otrzymał wiadomość, że 
` major Labordere z 14go pułku oświadczył 
pułkownikowi, że stanowczo odmawia posłu- 
szeństwa tym rozkazom ministra wojny. 
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Jenerał Borel, objawszy ministerstwo woj- 
ny, zarządził ścisłe śledztwo co do tych wy- 
padków, i w skatku tego śledztwa jenerał 


Bressolles został przeniesiony do służby nie- 


czynnej a major Labordere oddalony ze słu- 
żby. Kto tylko pojmuje potrzebę utrzymania 


w Europie państwa małego, którehy w obe- | 


| w Izbie deputowanych przez głośne wyg, 
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| za właściwe niepokazać się i dziś mniej gi 


maja a 14 października nie obciążają nieza-' 


nienaruszonego ducha karności w armii, 
chwali bezwarunkowo decyzyę jenerała Bor 
i takie też jest zdanie cadeso gabinetu. J 
p. Emil Girardin, który dorwał się Krzer 


powanie przeciw gabinetowi 16 maja, uwa 


liwym, i w dzienniku France występuje 
domaganiem się innego jeszcze śledztwa, u: 
łując wmówić w swoich przyjaciół, że instr 
kcye przeszłego ministra wojny wydane ty 
w calu przygotowania zamachu stanu, a dzie. 
niki radykalne wtórują mu z tego same, 
tonu. 

Widocznie tak zachwałana spokojno: 
która niby sprowadzoną została przez utw 
rzenie gabinetu Dufaure, jest tylko powier 
chowną, i należy przygotować się na niejedi 
jeszcze burzę, K 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Z Konstantynopola). . 


Korespondent Köln. Ztg. pisze z Stam 
buła: „Nie potrzebuję rozpisywać się dług 
nad tem. jak głębokie wrażenie sprawiła 
wiadomość o upadku Plewny. Dziennikom z: 
kazano rozpłaszać tę wiadomość, mimo || 
dowiedzieliśmy się o niej z źródeł pryw 
nych. Największa czujność ze strony urzę 
ników telegraficznych nie była w stanie 
bobisdz zakomunikowaniu tej wiadomości JĄ 
szcze w nocy J1 b. m. Pewien bankier grecli 
hawiący obecnie w Paryżu. zatelegrafową 
stamtąd do jednego z tutejszych dyplomató 
„Je vous anonce les fiançailles de MB 
Plevmice avec M. Cumaroff.* Camara j 
nazwiskiem poufnego baukiera generała Igun 
tiewa. Jako znany przyjaciel Rossyan m 
on swego nazwiska pożyczyć do tych d 
nych zaślnbin. Lotem błyskawicy rozeszła 
treść tej depeszy po całym Stambule. 

Dzisiaj popołudniu nadeszła z Czorle 
depesza telegraficzna pod adresem kounta 
Stafford - House. + doniesieniem, że o g 
dzinie 4 popołudniu przyjedzie na dworz P 
kolejowy Stirkedze- lskclcssi pociąg z rannym 
i jeńcami. Natychmiast poczyniono przygot 
ania na ich przyjęcie. Gdy nadjechał poci 
spostrzeżono w pierwszych wagonach 10 dzia 
zdobytych pod Klena, mnóstwo karabinów 1 
amunieyi. W dalszych wagonach siedziel 
jeńcy rossyjscy, 20 jeńców pilnował w każ 
dym wagonie 1 Żołnierz turecki. W inny 
wagonach było ogółem około 80 raunych 
Liczba jeńców wynosiła 155. Komitet Stafford. 
House rozdzielił pomiędzy nich rosół, chlek 
i tytoń; sami Turcy dawali im likiery i her 
batę i w ogóle traktowali ich bardzo uprzey 
mie, chcieli widocznie tym sposobem odwze? 
jemnić się za łagodue traktowanie Osman: 
baszy przez cara. Rannych przewieziono nz 
wozach albo przeuiesiono na noszach do la 
zaretu wojskowego w Scutari. Wojskową: 
attaché pewnego mocarstwa zaprzyjaźuioneg : 
a Rossyą był obecny na dworcu kolejowywt 
w chwili przyjazdu jeńców i rannych rossyi- 
skich, i oświadczył ku największemu zadı: 
woleniu wszystkich obeenych, że sposób trak- 
towania Rossyan przez Turków nie pozosta 
wia zgoła nie do życzenia. To samo potwier= 
dził pewien rossyjski pułkownik ranny, któ 
rego zakwaterowano w seraskieracie. Zołnie- 
rze rossyjscy byli ubrani w kożuchy; noszą 
oni te futra ua sposób bułgarski, to znaczy! 
że baranek, czyli właściwe futro jest odwró-: 
cone na zewnątrz. Wielu z nich nie miało: 
butów, lecz sandały bułgarskie.“ 

Korespondent Augs. Allg. Złg. wyjaśnia 
w liście z Pery 19 b. m. w jaki sposób pu- 
wstała pogłoska o śmierci Osmana baszy: 
Od 15 grudnia krążyła po Stambule pogłoska 
o śmierci Osmana baszy; podawano o tem: 
tak dokładne szczegóły, że nikt nie mógł na- 
wet przypuszczać, ażeby pogłoska ta była nie= 
prawdziwą. Na podstawie tej pogłoski uchwa=? 
liła Izba deputowanych sprowadzić zwłoki 
Osmana do Stambułu i złożyć je w grobowcuŃ 
obok zwłok Mehemcta baszy. W tym celu. 
miał minister sprawiedliwości, Sawfet basza, i 
jako parlamentarz wyjechać do Waray i Ru-4 
szczuku i domagać się oddania zwłok. Do-4 
piero teraz wyszło na jaw, jakim sposobem 
rozeszła się ta mylna pogłoska. Rodzina Os- 
mana baszy udała się z prośbą do konsula! 
tureckiego w Kronstadzie (w Siedmiogrodzie) 
ażeby doniósł jej o stanie wziętego do nie- 
wolii rannego Osmana. Konsul otrzymawszy 
ze źródła wiarygodnego doniesienie o śmierci 
Osmana, odpowiedział w tym sensie jego ro- 
dzinię a zarazem doniósł u tem ambasadzie 
tureckiej w Wiedniu. Ambasador Kasad bej 
zakomunikował tę wiadomość hr. Andrasse- 
mu, który zatelegrafował natychmiast do au- 
stryackiego dyplomatycznego agenta w Bu- 
kareszcie, ażeby sprawdził, czy ta pagłoska 
jest prawdziwą. Agent odpowiedział, że Os- 
man basza żyje, że nie potrzeba będzie am- 
putować nogi i że chory ma się wcale do- 
brze. Tę ostatnią autentyczną wiadomość 
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„esłała ambasada turecka w Wiedniu mi- 
sterstwn wojny w Stsmbule, które ogłosiło 
ehmiast Gziennikami. Zona Osmana 
kawiąca w Stambule, dowiedziawszy 
mierci męża, umarła z zgryzoty i żalu 
cy z lð na 16 b. m. a więc w samo 
więto bagramu, teściowa zaś Osmana baszy 
ostala pomięszanie zmysłów. Osman basza 
rodził się w Amazyi (Pontus) jest tedy ro- 
akiem Straba i jest podobny pod każdym 
zględem do słynnego Miilridatesa, który 
| legdyś miał swąsiedzibę królewską w Amazyi. 
Według urzędowych źródeł tureckich urodził 
i» Osman basza w Ajdin, na zachodniem wy- 
"zeżu małej Azyi; przyp. Jed.) Osman jest 
iaroturkiem w całem tego słowa znacze- 
lu; nie chciał on nic słyszeć o transakcyach 
Kuropą, o ideach europejskich, o cywiliza- 
i europejskiej. Z Plewny wypędził wszyst- 
dch europejskich oficerów i lekarzy. Dotych- 
vzas nie istnieje nigdzie ani portret ani fo- 
ogratia jego, albowiem nigdy nie dał się ani 
wrtretować ani fotografować. Sułtan i krewni 
jsmana prosili go niejednokrotnie o fotogra- 
ię, ale prosby te nieodniosły skutku. Por- 
vet Osmana, jaki pojawił się w europejskich 
lziennikach illustrowanych, jest wzięty z fan- 
azyi. 


(W Piewnie.) 

Specyalny korespondent dziennika Daily 
lews, który wraz z armią rossyjską wszedł 
lo Plewby, podaje następujący opis tej miej- 

'wwości: „Z grzbietu pagórka, zwanego Aro- 
A przez który prowadzi droga pomiędzy 
tedutami szturmowanemi przez gen. Skobe- 
wa, ujrzeliśmy Plewnę, leżącą w głębokim 
jarze i tylko dwa światełka wskazywały, że 
ta miejscowość jest zamieszkaną przez ludzi. 
Dokoła panował spokój jak na pustyni. Na 
nagich stokach pagórków nie było ani jedne- 
go namiotu i tylko olbrzymie, czworogrania- 
ste reduty tudzież zygzakowate linie okopów 
świadczyły, że jeszcze przed tygodniem była 
tu Plewna postrachem dla tylu tysięcy Ros- 
syan. Najbujniejsza wyobraźnia nie była w 
stanie wymarzyć sobie okropnych cierpień i 
starsznej nędzy, jaką zastaliśmy w Plewnie. 
Ludzie razem z owcami leżeli po ulicach, 
domy były przepełnione trupami, setki mie- 
szkańców zgłodniałych wyciągały ręce bła- 
gająe o kuwałek chleba i kroplę wody, a tu 
znikąd pomocy, z nikąd ratunku! Turcy, 
robiąc ostatnią wycieczkę z Plewny, pozosta- 
wili tam kilka tysięcy chorych i rannych bez 
Żadnej pomocy. W Plewnie nie było nigdy 
szpitalu a chorych i rannych transportowano 
zwykłe do Sofii. Ale mały oddział sanitarny 
nie był w stanie wszystkich chorych 1 ran- 
nych wywieść z Plewny nawet w owych 
czasach, gdy komunikacya była nieprzerwa- 
ną. Kilkunastu dozorców, których Osman ba- 
sza kazał pozostawić w Plewnie dla nadzo- 
rowasia chorych korzystało z pierwszej spo- 
sobności i przyłączyło się do armii, która 
usiłowała przebić się przez linię rossyjską. 
Przez cały dzień, w którym trwała bitwa tu- 
dzież przez całą noc nie otrzymali chorzy 
ani jadła ani napoju. Nazajntrz weszli Ros- 
syanie do Plewny. Był to dzień radości dla 
mieszkańców Plewny a zarazem dzień najo- 
| kropniejsych męczarń dla chorych i raanych, 
| tudzież dla jeńców tureckich. Rossyanie ko- 
wiem, zajęci sami sobą i uroczystościami z 
powodu zajęcia Plowny, zapomnieli eałkiem 
© chorych, rannych i jeńcach. Setki tych 
nieszczęśliwych poumierały w tym dniu z 
głodu i zimna. Dopiero na trzeci dzień po 
zajęciu Plewny przystąpili Rossyanie do zro- 
bienia porządku w mieście. Chorzy i ranni 
leżeli w meczetach i w małych domkach pry- 
watnych. Każdy lokal był oczywiście prze- 
pełniony a brud i smród w tych lokalacli 
| nie da się opisać. Wstąpiłem do jednej izby 
w domu prywatnym. Leżalo w niej 90 Tur- 
| ków; z tych było już 3% nieżywych a reszta 
konała. Okropny jęk wydobywał się z ust 
pół martwych. Wielu błagało o kroplę wody 
albo o kawałek chleba. Dwóch czy trzech 
najsilniejszych podniosło się na barłogu i 
 błagało wzrokiem, ażeby uwolnić ich od to- 
warzystwa zmarłych. Należało więc przystą- 
| pić najprzód do pogrzebania zmarłych, do 
| przewietrzenia lokalów i do nakarmienia zgio- 
dniałych. Ale do spełnienia tych czynności 
_ odkomenderowali Rossyanie zanadto małą li- 
czbę żołnierzy, wysłali bowiem tylko 50 lu- 
dzi i trzy wozy zaprzężone wołami. Pomię- 
t dzy chorych umierających z głodu rozdzielo- 
| mo natychmiast chleb i wodę. Okropny był 
widok, jak chorzy dobywając reszty sił, wy- 
rywali sobie nawzajem pożywienie. Wielu z 
nich, oparłszy się o mur, jadło z wolna i u- 
snęło na wieki przy tem skromnem pożywie- 
niu. Inni nie mogli już korzystać z podanej 
m strawy, ci którzy przeżyli swych towarzy- 
szy, wyrywali zmarłym chleb z ręki, kłócili 
się między sobą i przeklinali nawzajem o 
kromkę suchego chleba! Na trzech wozach 
ie podobna było szybko wuprzątnąć wszyst- 
kich trupów. W szpitalach i domacb prywa- 
tnych umierało codziennie tak wielu Turków, 
że niepodobna było w ciągu jednego dnia 
pogrzebać wszystkich zmarłych. Desinfekcya 
szpitalów odbyła się dość prędko i uprzątnię- 
to jeden pokój po drugim. Po upływie dwóch 


wzięli się'ci barbarzyńcy do roboty. Z bar- 
logów wywlekali trupy tureckie za nogi i 
wlekli tak te trupy po schodach aż na po- 
dwórze. gdzie wrzucali je na wozy. 
Rozmowa pomiędzy tymi dzikimi gra- 
barzami była okropną: I tak n. p. wywlekli 
z izby ciało jeszcze ciepłe; konający dawał 
znaki Życia. Jeden z tej okropnej dziczy 
spostrzegł to i odezwał się się do swoich to- 
warzyszy: „Ten żyje jeszcze, możeby go je- 
szcze zostawić?“ Na to wrzasnęli inni: 
„Niech go djabli porwą; precz z nim!“ I 
żywego człowieka wrzucono na wóz pomię- 
dzy trupów i pogrzebano go żywcem wraz z 
trupami! Widziałem to ua własne oczy, a 
człowiek, któremu poruczono desinfekcyę ca- 
łego domu i pogrzebania zmarłych, opowia- 
dał mi że takich wypadków, pogrzebania 
żywcem, zdarzało się po kilka na dzień. Gdy 
te trzy wozy są napełnione trupami wyje- 
żdżają z niemi za miasto i wrzucają zmar- 
łych do wspólnego grobu. Podczas jazdy spa- 
dają trupy w błoto; barbarzyńcy podnoszą je 
i wrzucają napowrót na wóz pomiędzy in- 
ne trupy w ten sposób, ażeby wypadek po- 
dobny nie powtórzył się. I to wszystko dzie- 
je się na ulicach w biały dzień w obliczu 
mężczyzn, kobiet, dzieci 1 rossyjskich żołnie- 
rzy! Przeszło tysiąc Turków pochowano już 
w ten sposób, a codziennie mamy jeszcze 
kilkaset takich pogrzebów. Rossyanie dokła- 
dają obecnie wszelkich starań, ażeby pieczę 
nad rannymi i chorymi ująć w jakiś system. 
Nieliczni lekarze rossyjsey są bardzo ezynni 
równie jak kilku chirurgów tureckich, któ- 
rzy tu zostali. Ale liczba ich jest tak niedo- 
stateczną, że o należytem pielęgnowaniu cho- 
rych mowy być nie może. Szpitale w do- 
mach prywatnych są dość jasne, schludne i 
mają dość powietrza, ale w meczetach, gdzie 
leżą chorzy, jest jeszcze ciągle bardzo bru- 
dno, ciemno, zimno. Zwłoki zmarłych gniją 
tam po kilka dni a nikt nie pomyśli o ich 
pogrzebaniu. Można sobie wyobrazić, jakie w 
tych lazarctach panuje powietrze, W pośród 
tej okropaej nędzy krzątają się bez ustanku 
siostry miłosierdzia sprowadzone z Rossyi i 
starają się uśmierzyć nędzę, niedostatek i 
cierpienia nieszczęśliwych Turków. Ale nie 
tylko w Plewnie panuje tak okropna nędza ; 
te samo dzieje się w dolinie rzeki Wid. W 
redutach, do których przypuszczali Rossyanie 
szturm, leżą setki niepogrzebanych trupów; 
cały brzeg lesistego pagórka, położonego po 
tamtej stronie doliny, tudzież pagórek, na 
którym stoją dwie reduty, zajęte przez gen. 
Skobelewa 30 września z ogromnemi strata- 
mi, są zasiane trupami rossyjskich żołnierzy. 
Kilkadziesiąt trupów pokryto cienką warstwą 
ziemi, reszta zaś gnije na wolnem powietrzu. 
Psy poobgryzały ciało aptaki drapieżne roz- 
noszą resztki ciał ludzkich na wszystkie stro- 
ny. W kałużach leżą na wpłół zgniłe ciała 
ludzkie a ze wszystkich stron sterczą nagie 
kościotrupy. Jednem słowem ; Plewna jest 
olbrzymią kostnicą a najbujniejsza wyobra- 
żnia nie jest w stanie utworzyć sobie równie 
okropnego obrazu“. 


(Fortyfikacye płewnieńskie.) 

Jeszcze przed upadkiem Plewny można 
się było często spotkać z opisem fortyfikacyj 
plewuieńskich, ale wszystkie te opisy nie 
mogły dać należytego wyobrażenia o obron- 
ności stanowisk Osmana baszy. Pochodziły 
bowiem z pod piór korespondentów, którzy 
bawiąc w obozie rossyjskim, tylko zewnętrz- 
ną stronę redut plewnieńskich widzieć i opi- 
sać mogli. To też nie wahamy się podać do- 
kładniejszego opisu, który korespondent Köl- 
mische Zeitung, zbadawszy po upadku Ple- 
wny szczegółowo jej fortyfikacye, przesłał 
swemu dziennikowi. „Nie jest to bynajmniej 
łatwą rzeczą, pisze teu korespondent z Ple- 
wny pod dniem 18 grudnia. zoryentować się 
w tym labiryncie nuajrozmajtszego rodzaju 
fortyfikacyj a następnie wydostać się z nich 
szczęśliwie. Gdzie tylko należało wznieść ja- 
ką fortyfikacyę, tam z pewnością została 
wzniesioną. (dzie na pierwszy rzut oka jed- 
na linia obronna zdawałaby się być wystar- 
czającą, tam urządzili ostrożni Turey trzy 
lub cztery. Całą okolice Plewny jak krety 
poryli swemi łopatami tak, że obecnie nie 
podobna jechać 5 minut w prostej linii, aby 
nie napotkać co krok na jeden z owych nie- 
zliczonych rowów strzeleckich, które ciągnące 
się w najrozmaitszych kierunkach, co chwi- 
la zmuszają jeźdzea zmieniać kierunek jazdy. 
Qałemi godzinami można się błąkać w tej 
sieci rowów nie wiedząc. jak się z niej wy- 
dostać, Nie mogę wam podać szczegółowego 
opisu wszystkich fortyfikacyj, gdyż chcące to 
uczynić, musiałbym trzy tomy napisać, po- 
dam tylko charakterystyczne cechy fortyfika- 
cyj tureckich. 

Jako ogólną cechę należy podnieść to, 
że wszystkie  fortyfikacye stoją ze sobą 
w związku, że żadna z nich nie jest odoso- 
bnioną. Każdą fortyfikacyę turecką uważał 
prawdziwie genialny inżynier za część całej 
linii obronnej i umiał ją w rzeczy samej od- 
powiednio urządzić. Przy każdym rowie 
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dni, zmuszono kilku Bułgarów do grzebania | zostało zbudowane jedynie podług znanych zultat walki. Ale nieprzyjaciel chcąc do niej 
zmarłych Turków. Z okropną brutalnością | 


szablonów fortyfikacyjnych, ale że w podzi- 
wienia godny sposób uwzględniono stosunki 
terenowe, kierunki strzałów i wszystkie mo- 
liwe okoliczności. W całym systemie widać 
cudowną jednolitość, która jednak nigdzie 
nie przechodzi w szablony. Że pojedyncze 
fortyfikacye nawzajem się wspierają. że wszę- 
dzie umożliwiono współdziałanie artyleryi i 
pechoty, nie potrzebuję wspominać. Z hi- 
storyi oblężenia wiadomo, jak straszny ogień 


zmiatał szeregi rossyjskie. Jeśli główne for- | 


tyfikacye tureckie wystawimy sobie jako je- 
dną linię, to przed tą główną linią znajdują 
się na każdym punkcie mniejsze nasypy 
ziemne, które trzeba wprzód zdobyć, zanim 
można przypuścić szturm do głównych po- 
zycyj. Te pozycye przodowe, po największej 
części małe szańce i rowy strzeleckie, stoją 
w związku z wznoszącą się w tyle redutą, 
której ogień naturalnie zup dnie dominuje 
ponad pierwszymi. Te rowy strzeleckie two- 
rzą często dwie lub trzy linie a są po naj- 
większej części tak pozakładane, że można 
z nich od frontu utrzymywać piętrowy ogień 
lub też flankować posuwającego się naprzód 
nieprzyjaciela. Tak więc pozycya obronna 
przedstawia się jako linia złożona z wielkich 
i mniejszych redut, przed któremi znajduje 
się zawsze cały system rowów strzeleckich. 
Gdziekolwiek zaś tylko teren na to pozwala- 
lał, zarządzono wszelkie przygotowania na 
przypadek zdobycia przedniej pozycyi a dla 
obrony pozostałej jeszcze części terenu wy- 
budowano drugą do pierwszej zupełnie po- 
dobną  pozycyę, obiedwie zaś połączono 
aproszami i drogami komunikacyjnenmi. 

Jeśli opiszę szcezgółowo urządzenie je- 
dnej reduty wraz z jej bezpośredniem oto- 
czeniem, będziecie mogli powziąć wyobra- 
żenie i o innych, gdyż cechy charakterysty- 


ram w tym celu redntę położoną nad drogą 
sofijską a zbndowaną na górze z łagodnym 
stokiem ku stronie zachodniej. Długość tej 
reduty wynosi 25 m. a szerokość 15 m. 
Reduta ta jest zupełnie zamknięta i tylko 
z tyłu ma bardzo wązki przystęp prowadzą- 
cy przez rów. Obok przestrzeni zajętej przez 
działa znajdują się wyżłobione w wale zu- 
pełnie bezpieczne od bomb małe magazyny 
nabojów, przez co umożliwiono szybkie i do- 
stateczne obsługiwanie dział a mimo to sto- 
sunkowo wielkie nagromadzenie amunieyj 
nie groziło reducie żadnem niebczpieczeń- 
stwem. Wał sam jest tak silny, że nawet 
ogień najcięższych dział- oblężniczych mu- 
siałby trwać długo, aby go znaczniej uszko- 
dzić. Rów otaczający redutę jest nadzwyczaj 
głęboki mianowicie na prawdopodobnym 
froncie, a jedyny przystęp do reduty, jak jaż 
wspomnieliśmy, stanowi znajdująca się w ty- 
le wązka rampa. Rów ma tu cztery metry 
głębokości, podczas gdy szerokość jest sto- 
sunkowo małą, wynosi bowiem tylko 1,5 m. 
tak, iżby się zdawało, że go można przesko- 
czyć, ale próba taka byłaby bezskuteczna, 
gdyż przeciwległa ścianą jest tak wysoką 
i stromą, że przeskoczywszy szczęśliwie 
wpadłoby się niewątpliwie do rowu, wpadł- 
szy zaś mie wydostałby się z niego nikt bez 
obcej pomocy, gdyż ściany rowu są prawie 
zupełnie prostopadłe, co naturalnie jest mo- 
żliwem tylko w tak tłustym gruncie, jak 
tutejszy. 4 wyjątkiem tylnej rampy, byloby 
trudną rzeczą dostać się do wnętrza reduty 
nawet gdyby ta wcale nie była bronioną. 
Jeśli się zaś zważy, jak straszny skutek był 
ognia karabinów tureckich, i jaką  walecz- 
ność rozwinęli Turcy w obronie swych po- 
zycyj. to nie będziemy się dziwić, że Ros- 
syanie stracili wszelką ochotę do sztnrmo- 
wania fortyfikacyj, których zdobycie, choćby 
uawet nie szezędzono największych ofiar, 
było nieprawdopodobnem. Jedynie na tej 
drodze, jaką w rzeczy samej w końcu obrali, 
mogli Rossyanie osiągnąć zamierzony cel. 
We wnętrzu reduty zarządzono wszys- 
tko, na eo tylko rozum ludzki może się zdo- 
być, aby żołnierzom nawel wobec najgwałto- 
wniejszego ognia nieprzyjacielskiego umożli- 
wić pobyt. Urządzono w wnętrza reduty 
podłużne i poprzeczne małe rowy (Traver- 
sen), tak że z którejkolwiek strony nieprzy- 
jaciel by strzelał, wszysey ci żołnierze, któ- 
rzy nie stali bezpośrednio w linii bojowej, 
lub nie obsługiwali dział, byli zupełnie za- 
słonięci od granatów nieprzyjacielskich. Tru- 
dniej było znaleźć osłonę przeciw szrapne- 
łom używanym z wielkiem upodobaniem 
przez Rossyan, ale i to udało się Turkom, a 
to w taki sposób, że przy jednym ogniu 
upiekli dwie pieczenie. Urządzili sobie bo- 
wiem w redutach pomieszkania ziemne, wy- 
kopawszy w wale a nawet w trawersach ja- 
skinie, w których żołnierze byli zupełnie za- 
bezpieczeni od pocisków, a które urządzone 
na pomieszkanie, stanowiły dobrą osłonę 
przeciw wpływom powietrza, Jaskinie te, 
przypominające kazamaty w regularnych for- 
tecach, są tak liczne i przestronne, że mogły 
pomieścić całą załogę. Pomieszczeni w bez- 
piecznem i wygodnem miejscu, mogli żoł- 
nierze każdej chwili stanąć na swych stano- 
wiskach do obrony reduty. 


Reduta ta stanowi naturalnie punkt 


strzeleckim można się przekonać, że nic nieł główny obrony, od jej posiadania zależy re- 


wszystkich redut są jednakowe. Wybie- | 


j dotrzeć, musi wprzódy zdobyć i zająć prze- 
AE fortyfikacye. Równolegle z frontem re- 
a ciągnie się przed nią rów strzelecki. 
! Odległy około 100 metrów od rowu reduty 
| ciągnie się ten rów strzelecki tak daleko na 
! prawo i na lewo, że dotyka nowego syste- 
į mu fortyfikacyj. Od rogów reduty, do rowu 
| strzeleckiego, prowadzą aprosze i drogi ko- 
| munikacyjne, zapomocą których żołnierze 
| znajdujący się w rowach strzeleckich utrzy- 
mują związek z redutą samą, mogą być zlu- 
zowani lub też otrzymać posiłki. Drogi te 
|łączą oba rowy pod kątem prostym, tak więc 
i przed każdą redutą mamy kwadrat, którego 
wielkość zależy od długości frontu reduty. 
Mianowicie przed redutami rowy strzeleckie 
są tak szerokie i głębokie, że nietylko są 
| wyborną osłona dla obrońców, ale i wielka 
przeszkodą dla posuwającego się naprzód 
nieprzyjaciela. Aby mimo głębokości umo- 
żliwić z nich strzelanie piechocie, urządzono 
na dnie rowu schodki, na które dający 
(ognia strzelcy muszą wchodzić, Dla osłony 
od szrapueli i dla lepszego pomieszczenia 
Żołnierzy urządzono i tu tak samo jak 
w redutach pomieszkania ziemne. Jaskinie 
1 
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te są wyżłobione w ścianach rowów strze- 
leckich i to od strony nieprzyjaciela. W gó- 
rze mają 15 do 20 centimetrów szeroki o- 
krągly otwór którym odchodził dym, gdy 
żołnierze gotowali sobie jadło, do czego po- 
czyniono wszelkie możliwe ułatwienia. Tylko 
przez urządzenie tych pomieszkań można 
było utrzymać żołnierzy tak długo w rowach 
strzeleckich, gdyż pod gołem niebem byłyby 
im pomarzły wszystkie członki. Jak nużąca, 
musiała być dla nich słażba posterunkowa 
w tych rowach, można dopiero teraz mieć 
wyobrażenie, gdy się wie, jak szczupła 
| liczba żołnierzy broniła Plewny. Muszę je- 
szcze nadmienić, że rów strzelecki ciągnący 
się dalej na prawo i lewo w dłagości mniej 
więcej 300 metrów tak był urządzony. że 
tworzył coś nakształt wysuniętego fortu, z 
którego można było fiankować nieprzyjaciela 
przysiępującego do ataku nalinii frontowej. Po 
obydwóch stronach reduty ciągnęły się znowu 
rowy strzeleckie tak pozakładane, że można 
z nich było strzelać ponad pierwszą liniąrowów 
nadto urządzono tu stanowiska dla dział, tak 
że w razie ataku można było zatoczyć dzia- 
ła polowe, które mogły strzelać, po przez 
przestrzenie dzielące pojedyńcze reduty. Mo- 
żna więc sobie wystawić, jak straszny ogień 
wychodził z każdej reduty. Jeśli się zaś zwa- 
ży, że każda przestrzeń, na której atak mógł 
być uskuteczniony, wystawiona była w prze- 
j cięciu na ogień trzech redut,- to nie powin- 
ny nas dziwić ogromne straty rossyjskie. 

Obecnie reduty te są opuszczone, cisza 
paunje w około, żadnego działa, żadnego ka- 
rabinu nie ujrzysz nigdzie, tylko ziemia po- 
ryta w oko'o granatami świadczy o tem, że 
niedawno jeszcze wrzała ta zaciętt» walka. 
Rzadko tylko tu i owdzie spostrzeżesz jeźdź- 
ca, który ogląda pozycye a cała okolica robi 
nadzwyczaj smutne wrażenie. Większa część 
wojska wyruszyła do Orhanie, kilka oddzia- 
łów udało się pod Ruszczuk, tu pozostał tyl- 
ko 4 korpus i część Rumunów. 


KRONIKA 


== Najj. Pan raczył najłaskawiej 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 50 zł. to- 
warzystwu ochotniczej straży ogniowej w Gor- 
licach na sprawienie przyrządów do gaszenia 
pożaru. 

* Straszna katastrofa zagrażała 
wczoraj rano załodze tutejszej eytadeli. Labora- 
toryum nabojów wojskowych o mało nie wy- 
leciało w powietrze z powodu nieostrożności 
żołnierzy, zajętych fabrykacyą ślepych nabojów. 
Zajął się proch na stele, przygotowany do wy- 
pełniania nabojów, jak się powszechnie domy- 
ślają od iskry zapalonego papierosa. Nastąpiła 
eksplozya pojedyńczych już gotowych nabojów 
złożonych w sali w wielkim stosie, która trwała 
dłuższy czas z tak silnym hukiem. iż wszyst- 
kiia mieszkańcom sąsiednich ulic zdawało się, 
jakoby na cytadeli bito z dzial, Cała załoga 
wojskowa opuścila jak najspieszniej wszystkie 
sąsiednie zabudowania, obawiając się eksplozyi 
beczki prochu złożonej w laboratoryum a 
mieszczącej w sobie półtora centnara, Dzięki 
jedynie bohaterskiej odwadze żołnierza Rislera 
zapobieżono większej katastrofie. Risler pospie- 
szył do sali wśród wylatujących nabojów i wy- 
toczył szczęśliwie beczkę prochu na podwórze, po 
czem dwóch skutkiem eksplozyi ciężko ranionych 
żołnierzy ze sali wyniósł, Jeden z tych Żołnie- 
rzy zakończył dziś życie w szpitalu. Dwaj inni 
zostali moeno oparzeni. Przybyła straż ogniowa 
ugasiła następnie pożar, który ogarnął był całe 
laboratoryum. Spaliło się około kilkanaście ty- 
isięcy nabojów ślepych, metalowych. 


— W galicyjskich batalionach 
landwery nieczynnej mianowani podporucznika- 
mi kadeci: Jerzy Zankowski i Zacharyasz 
Majeran z czerniowieckiego batalionu nr. 77 
przy brodzkim nr. 68, Ozyasz Klinger i Jan 
Gojan z czerniowiecekiego batalionu nr. 77 
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przy stanisławowskim nr. 62; Stanisław Geb-  miralieyi niemieckiej König, twórca wielkich | —— do —— złr., średnia —— do — — 


hardt i Szymon Silberstein z krakowskiego budowli portowych w Kiel. Niektóre dzienniki 
batalionu nr. 52, pierwszy przy tarnowskim doniosły, że samobójstwo to zostaje w związku 
nr. 58, drugi przy rzeszowskim ur. 50, Juliusz z pewnemi niceporządkami, które wyszły na jaw 
Rutkowski z lwowskiego batal. nr. 68 przy w zarządzie admiralicyi W obec tego N. A. Z. 
sanockim nr. 57. Jan Fabia z wadowickiego nr. z urzędowego źródła otrzymała zapewnienie, że 
54 przy tarnowskim nr. 58, Władyslaw Kreuzel nietylko „nieporządków* w zarządzie owym nie 
Z Lwowskiego nr. 63 przy kolbuszowskim nr. 56: wykryto najmniejszych, lecz przeciwnie radea 
Wojciech Bell z praskiego batalionu nr. 38 Kónig odznaczał się przesadną prawie skrnpu- 
przy ezortkowskim nr. 69 i Jan Mattusehek | latnością w pojmowaniu swych obowiązków, że 
z cieszyńskiego nr. 10 przy czortkowskim nr. 69. | właśnie skrupulatność ta wywołała w nim cho- 
| — W teatrze dziś „Rok 1877“, wiel- | robę umysłową i popchnęła go do rozpaczy. 
ki przegląd sceniczny w 10 odsłonach. | Radca König bowiem uroił sobie, że budowle, 


złr., poślednia —— do —— złr. Tymotka 
—— do —— złr. Anyż rossyjski —-— do 
—— zdr. Anyż płaski 84— do 38— złr. 
Kminek 44— do 50— złr. Rzepak zimowy 
15— do 16:25 złr. Rzepak letni 1350 do 
14:50 złr. Rzepik zimowy 14:50 do 14:75 złr. 
Rzepik letni —.— do —— złr. Lnianka 
11— do 12:50 złr. Nasienie lniane 10:50 do 
12:75 złr. Nasienie konopne 8:50 do 9:80 zir. 
Chmiel —— do —— złr. Spirytus gotowy 
29:40 do 80.50 złr. 


RE ; | które pod jego kierunkiem wzniesiono w porcie 
= Slynny obraz Siemiradzkiego | Kiel. dle A “wykonane i wkrótce runą w RAE 
Urojenie to, niczem zresztą, jak urzędownie 
sprawdzono, nie usprawiedliwione, ponieważ bu- 
dowle owe wykonane są w zupełnym porządku 
do tego stopnia drażnilo ambicyę Kóniga, iż 
nawet przyjąć nie chciał wysokiej posady w 
centralnym zarządzie admiralicyi, którą mu rząd 
w ostatnich czasach ofiarował, a w końcu we- 
tknęło mu broń samobójczą do ręki. 


Pochodnie Nerona, zobaczymy nareszcie wę 
Lwowie. Jak to na wezorajszem posiedzeniu 
Towarzystwa sztuk pięknych, z którego zdamy 
sprawę w jutrzejszym numerze, oświadczył zgro- 
madzonym przewodniczący hr. Leszek Borkowski, 
arcydzieło to jednego z najznakomitszych mi- 
strzów sztuki polskiej, przybędzie do Lwowa a 
wystawa trwać będzie trzy tygodnie. 


— W Akademii uimiejętności 
odbyło się posiedzenie komisyi 
pod przewodnictwem prof. dra, Kuczyńskiego 
Przewodniczący przedłożył XI tom sprawozdań ko- 
misyi, który właśnie wyszedł z pod prasy, okazał 
nabyte dla komisyi mapy Tatr według nowego woj- 
skowego pomiaru, tudzież mapy, na których p. 
Wachtel oznaczył ilość rocznej produkcyi nafty 
i wosku ziemnego w każdej miejscowości, gdzie 
te ciała w kraju naszym wydobywają. Dr. Ro- 
stafiński zdał sprawę o zielniku darowanym ko- 
misyi przez prof. dra Janotę, obejmującym prze- 
szło 1000 gatunków a do 4000 okazów i o 
zbiorze porostów zebranych w Tatrach przez 
dra Rehmana (217 okazów). Następnie przewo- 
dniczący przedłożył mapę Królestwa Polskiego 
z oznaczeniem głównych geognostycznych ga- 
głębi przez p. Hempla i zawiadomił o gotowo- 
ści pp. Hempla i J. Hubego brania udziału w 
pracach komisyi. Potem odczytano list p. Aleks. 
Kęszyckiego, oświadczającego swoją gotowość 
założenia stacyi meteorologicznej w Dżwinogro- 
dzie i zawiadomienie o uchwale Rady miejskiej 
Nowo-Sądeckiej przeznaczającej 60 zł. na za- 
kupienie narzędzi meteorologicznych w celu ga- 
łożenia stałej stacyi meteorologicznej w Nowym 
Sączu. Komisya z wdzięcznością przyjęła te o- 
świadczenia i poleciła załatwienie tych spraw 
sekeyi meteorologicznej. Następnie dr. Lutostań- 
ski objaśniał przedłożone przez siebie dwie ma- 
py Ścienne, na których przedstawione były spo- 
sobem graficznym klimatologiczne stosunki 
miasta Krakowa według spostrzeżeń robionych 
w ciągu 25 lat od 1851 do 1876 r. Nakoniec 
komisya uznała potrzebę przybrania trzech no- 
wych członków, których wybór przedłożonym 
zostanie do zatwierdzenia wydziałowi matema- 
tyczno-przyrodniczemu. 

— + Zmarli w ostatnich dniach: 
w Warszawie dr. Nikodem Pęczarski, były 
profesor matematyki w szkole głównej warszaw- 
skiej, ©spółpracownik wielkiej eneyklopedyi Or- 
gelbranda, przeżywszy lat 64; w Sierpowie pod 
Łęczycą dr. med. Dworzaczek, autor licznych 
rozpraw drukowanych w Pamiętniku warszaw- 
skiego towarzystwa lekarskiego oraz w innych 
czosopismach; w Peszeie poseł na sejm węgierski 
Ignacy Nagy; w Paryżu kontradmirał de Frey- 
cinet, deputowany departamentu Gard Euge- 
niusz Ducamp (republikanin); generał artyleryi 
R ene, i szef światowej firmy modniarskiej Bon- 
Marché“ Aristide Boucicault. 


— RuhmkorffF, zmarły w tych dniach 
w Paryżu wynalazca znanego pod jego imieniem 
przyrządu elektrycznego, za który otrzymał od 
akademii francuskiej wielką nagrodę 50.000 
franków, był Niemcem z pochodzenia, lecz całe 
życie prawie mieszkał we Francyi. Podczas o- 
blężeniu Paryża w r. 1870 nietylko nie został 
wydalony, jak inni Niemcy, ale dano mu na- 
wet posady w komitecie obrony jednego z o- 
kręgów paryskich. Ruhmkorff liczył lat 75. Po- 
grzeb jego odbył się d. 22 b. m. na ewan- 
gielickim cmentarzu w Paryżu z wielką uroczy- 
stością. Minister marynarki był w nim zastą- 
piony przez swego adjutanta, a w imienin aka- 
demii przemawiał nad grobem p. Jamin, czło- 
nek tejże i profesor fizyki w Sarbonnie. 

— ©bchód ślubny króla hiszpań- 
skiego Alfonsa z księżniczką Mercedes, odbędzie 
się w Madrycie z nadzwyczajną okazalością. 
Wskrzeszone będą przy tej sposobności nawet 
tradycyjne zabawy ludowy hiszpańskie, igrzyska 
jak n. p. gonitwy, walki byków i t. p. Rada 
gminna madrycka już uchwaliła cały program 
tego obchodu. Dawnemi laty podczas uroczystości 
weselnych królów hiszpańskich z fontan na pla- 
cach publicznych w Madrycie płynęło wino za- 
miast wody... ym razem ten „punkt“ opuszezono 
z programu, a natomiast uchwalono urządzić 
aż dwie walki byków. 

— Okropne nieszczęście zda- 
rzyło się w niedawno w Montevideo. W koszarach 
artyleryi, w chwili, kiedy cały pułk ustawiony 
był na podwórzu i miał odjść na miejsce ćwiczeń 
w strzelaniu do tarczy, przy nakładaniu amunicji 
do Jaszczyków, wybuchł jeden granat w magazy- 
nie 1 wywołał eksplozyę innych ciężkich pocisków. 
„Koszary runęły w końcu i pogrzebały pod gruzami 
przeszło 100 osób. : 

— Psychicznie ciekawy wypa- 
dek samobójswa zdarzył się przed kilkoma 
dniami w Kiel. Odebrał sobie życie radca ad- 
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1 rofin : | : ca) OWN 
fizyograficznej | niedawno na drodze żelaznej Niżnoenowogrodzkiej, 


' niewątpliwie balon niewidzianych jeszcze roz- 


jeżeli powróci na stacyę i zaczeka tam na na- 


Z TEATRU WOJNY 


Lwów, dmia 31 grudnia. 


Ostatni dzień roku przyniósł wielce po- 
żądaną wiadomość o zawieszeniu broni, które 
wprawdzie nie przyszło jeszcze do skutku, 
ale przynajmniej weszło już stanowczo na 
porządek dzienny. Anglia może sobie po- 
chlebiać, że jest to jej dzielem, bo wiado- 
mość o medyacyi angielskiej zaledwie o kilka 
dni wyprzedziła wieść o rozejnie — ale lu- 
dzie mniej skłonni do przyznawania dumne- 
mu  Albionowi wszechmocnego wpływu na 
losy świata, będą w tem następstwie faktów 
upatrywać zapewne tylko luźny chronologi- 
czny związek, a skłonność Rossyl do pe- 
wnych ustępstw, przypiszą jeszcze potężniej- 

|szemu wpływowi — zimy. Niech mówią to 
chcą o wytrwałości północnych legionów, 
faktem jest, że Turcy w tej chwili mają naj- 
lepszą aliantkę w zimie; zima zasłania Ru- 
melię od rossyjskiego najazdu, zima powie- 
działa veto przeciw dalszemu pochodowi zwy- 
cięzców. 

Od upadku Plewny minęło właśnie trzy 
tygodnie, a stan rzeczy na głównym teatrze 
wojny nie uległ prawi? zmianie, Mrozy 1 za- 
wieje śnieżne spowodowały zupełną stagna- 


— ©sobliwszy wyścig odbył się 


w pobliżu stacyi Pokrowska. Ze stacyi tej odjeż- 
dżali osobnym pociągiem, przewożeni w głąb 
Rossyi jeńcy tureccy. Jeden z Żołnierzy turec- 
kich nie posłyszawszy sygnału spóźnił się, i 
wybiegł na paron kiedy się już pociąg znajdo- 
wał w ruchu. Chciał się uczepić jeszcze wago- 
nu, lecz spadł przy tem ze stopnia i mocno się 
potłukł. Krwią zbroczony cały biedaczysko ten 
zwlókłszy się z ziemi biegł cztery wiostry, a 
więc przeszło pół mili za pociągiem, w nadziei, 
że go jeszcze dopędzi. Dopiero poezciwy straż- 
pik jakiś zlitował się nad nim, zatrzymał go 
i wytłumaczył mu, że nie przez to nie straci 


stępny pociąg. Obdarzył go przy tem obuwiem, 
ponieważ Turek w zapale wyścigowym pogubił 
trzewiki. 

— Olbrzymi balom. Do najcie- 
kawszych niespodzianek, jakie czekają gościa 
powszechnej wystawy paryskiej należeć będzie 


miarów, którego sporządzeniem zajmuje się wła- 
śnie pod kierunkiem znanego aeronanty p. Ga- 
stona Tissandier jedna z fabryk paryskich. Ba- 
lon ten obejmować będzie 25.000 metrów ku- 
bicznych wodoru, który sporządzany będzie na 
placu wystawy w umyślnie na ten cel wznie- 
sionych budynkach. Kolos ów bałonowy będzie 
wyższy niż paryski łuk de Triomphe i będzie 
mógł unieść naraz 50 osób. Liny, do których 
stale będzie uwiązany, rozwijane i zwijane będę 
zapomocą dwóch machin parowych o siłe 600 
koni. Balon wypuszczany będzie po kiłka razy 
na dzień do wysokości 500 metrów, z której 
uczestnikom tych napowietrznych wycieczek 
przedstawi się wspaniały widok na cały Paryż 
i jego okolicę. 

— Największy okręt obok pa- 
miętnego Great Eastern, znajduje się obecnie 
w dokach w Birkenhead. Jest to parowiee pan- 
cerny Hooper okolo 870 stóp długi, 60 
rzeroki a 40 głęboki. Zbudowany został w r. 
1873 w Newcastle na rachunek kompanii 
Hooper-Telegraph i przeznaczony był głównie 
do robót około zanurzania telegrafów podmor- 
skich. Przy jego też pomocy do roku 1876 zbu- 
dowano ośm podmorskich połączeń telegrafi- 
cznych, a mianowicie pomiędzy Kubą a Santiago, 
Santa Cruz a Portorico, Demerarą a Para itd. 
Po roku 1876 Hooper był używany głównie 
do przewozu towarów pomiędzy Anglią a In- 
dyami wschodniemi. Okręt ten zabrać może na- 
raz 12.000 beczek, t. j. 240.000  centnarów, 
przyczem płynie z szybkością prawie taką, jak 
statki pocztowe. Niedawno drogę z Nowego 
Jorku do Liwerpoolu odbył w ciągu 15 dni. 
Przystań liwerpoolska okazała się za płytka dla 
tego kolosu. musiał więc dla wyładowania przy- 
wiezionych towarów udać się do Birkenhead. 


kierunku czworoboku  fortec, ugrzęzły w 
glębokich śniegach i nie mogą ruszyć się Z 
miejsca. Nowe ustawienie strategiczne dozna- 
lo znacznego opóźnienia, a przekroczenie 
Bałkanów w tej porze roku stało się prostem 
niepodobieństwem. Chwila obecna jest więć 
bardzo dogodną do rozpoczęcia rokowań o 
zawieszenie broni, które przeciągną Się Za- 
pewne aż do czasn, gdy łagodniejsze powie- 
trze pozwoli pomyśleć o dalszem działaniu 
wojennem:. 

Zimnieki sprawozdawca Polit. Coresp. 
podaje następujące daty 0 nowej dyslokacyi 
wojsk rossyjsko-rumuńskieh. z której można 
powziąć wyobrażenie o planie dalszej kam- 
panii. Korpusy 4 i 9 maszerują Z pod Ple- 
wny w kieranku Tirnowy, dywizye grenady- 
erskie ku Orbaniu, gdzie się zeikną z armią 
gen. Gurki. Pod komendą gen. Totlebena 
tworzy się osobna armia przeznaczona wyłą- 
cznie do oblęgania Ruszczuka. Armia care- 
wieza posuwa się ku Tirnowie 1 Elenie, po- 
zostawiając tylko drobne oddziały obserwa- 
cyjne uad Jantrą środkową. Gdy wszystkie 
te ruchy będą skończone, nowe rozstawienie 
armii inwazyjnej rossyjskie] będzie mniej 
więcej takie: Od Eleny do Tirnowy naprze- 
ciw wąwozów Hain-Kiój, Hain Boghaz i 
Trawny armia carewicza; od Gabrowy na 
Trojan aż do Tetewenu naprzeciw wąwozów 
Szybki, 'Trojańskiego i Rozalieckiego, armia 
centralna W. Ks. Mikołaja; od Tetewenu aż 
do Arabkonaku armia generała Gurki. 


Zdobycie Pirotu oddało w ręce Ser- 
bów bardzo ważną strategiczną pozycyę. W 
punkcie tym zbiegają się cztery dobre drogi 
z Niżu, Widdynia, Berkowaczn i Sofii, od 
której Pirot oddalony jest o mil trzynaście. 
Mając ten puukt w ręku można obejść Bał- 
zany a tem samem zagrozić z flanki lewemu 
skrzydłu tureckiemu w Sofii. Ale do tego 
potrzebaby znaczniejszych i lepszych sił, niż 
,soięgonana Do 15 pda | Koreni Sbm ła, Auna, Si 
panował księgosnsz w zakładzie kontumacyj- | w Pan dzi ro ski W "Bir p A » 
nym w Skale, w Czanyszu powiatu kamionee- | CNIG OCAZIA serbski W z R dm 0 ERA 
kiego i w Zadnieszówce powiatu skałackiego. | PRE. CZA WA ARE R ki 
Od 25 lipca bierz. roku do 15 grudnia b. r. I od Serbów e ESR E M l Bat- 
panował księgosnsz W 40 miejscowościach, w į kan, ANĄ eJ Ue ay Jast > BA 
których przy ogólnej liczbie bydła rogatego | pron 4 i Maj s a a R 
18015 sztuk w 118 zagrodach padło 84, ubito | praw ABC t gz | na razie p» o R 
zaś 688 chorych i 981 podejrzanych sztuk. | punktu, ZE oko SO > Bo 
Ogólna strata bydła wynosi zatem 1758 sztuk. | JE zasianiania prawego  rossyjskiego 

Bombardowanie Niżu już się rozpoczę- 
ło. Turey odpowiadają energicznie i zdemon- 
towali już dwa działa serbskie. 

Korpus nadibarski zbliżył się na 18 
kilometrów do Nowego Bazaru. Miasto to 
jest jednak dobrze ufortyfikowane i może 


RYDZE ORW S OE e 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


br 


x Targ iwowski. (Sprawozdanie ty- 
godniowe [zby handlowej 74 czas od 15 grudnia 
do 22 grudnia.) Wszystkie eeny za 100 kilo- | 
gramów. Pszenica 850 do 10:50 złr. Zyto 6.— 
do 6'75 złr. Jęczmień 6— do 77 — złr. Owies i 


5-75 do 6.40 złr. Hreczka —— do —— złr | stawić dłuższy opór. Posiada ono obwody z 
Kukurudza zeszłoroczna 6-— do 7:— złr. 4 wieżycami i sześć szańców świeżo usypa- 
Kukurudza nowa 550 do 6— złr. Proso | pych, które uzbrojono 18 ciężkiemi działami. 
—— do —— gł. Groch do gotowania 6.50 | Załoga Nowego Bazaru składa się z jednego 


do 925 złr. Groch pastewny 6-— do 6:75, batalionu redyfów i 8200 Arnautów, przed 


złr. Soczewicą —— do —-— złr. Fasola | którymi panowie Serbowie mają wielki re- 
750 do 9— złr. Bobik —'— do-—— spekt. Inne miasta w Starej Serbji jako to: 
złrr Wyka 460 do 525 złr. Koniczyna Sieniea, Wyszegrad i Prizreń są również za- 


najprzedniejsza 25— do 51— złr., przednia 


cyę w operacyach; kolumny rossyjskie, które | 
z pod Plewny wyruszyły ku Bałkanom i w; 


bezpieczone od napadu. Serbowie mieli już leni pod zwierzchnią władzą sułtana. Pi 
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sposobność przekonać się, że wawrzyny wo- 
jenne czasami drogo Kosztują. Pułkownik 
Tichomił Nikolicz pokusił się był o zdoby-i 
cie Sienicy, mniemająe, że miasto to jest o- 
gołocone z wojsk tureckiek. Ale Turcy uprze- 
dzeni przez szpiegów urządzili zasadzkę iu- 
daremnili heroiczny zamiar. Dzielny pułko- 
wnik tylke szybkości nóg swoich zawdzięcza 
ocalenie, gdyż konia nod nim ubite. Potknął 
się jednak nieborak w ucieczce i zwichnał 
sobie nogę, wskutek czego armia serbska li- 
czy w tej chwili ô jednego bohatera mniej, 


O schwytanin parowca tureckiego „Mer- 
sina" na Czarnem morzu przez statek wo- 
jenny „Rossya* przesłał admirał Baranów na- 
stępujący raport: Na schwytanym statku tu- 
reckim znajdowało się 785 żołnierzy, 4 szta- 
bowców, 9 oficerów, jeden porucznik mary- 
narki, dwa konie, 12 kobiet z dziećmi, dużo 
wiktuałów 1 pieniędzy skarbowych. Dla dokła- 
dnego obliczenia zdobyczy wyznaczono oso- 
bną komisyę. Wszyscy jeńcy zostali przewie- 
zieni do Sebastopola ; 14 oficerów i 108 pod- 
oficerów tudzież kobiety z dziećmi zostaną 
odesłani do Odessy. Według zeznań ofice-| 
rów tureckich należał schwytany śrubowiec 
do eskadry eskortowanej przez dwa moni- 
tory. 
`` W.tej chwili znajduje się ua Czarnem 
morzu wszystkiego 18 okrętów wojennych. 
tureckich, między któremi sześć pancerni 
ków. Eskadrze tej zbywa na węglach i ży 
|wności, Ze strony rossyjskiej krążą po 
| Czarnem morzu nieustaunie parowee „Ros. 
| sya“, s Turok*, n Donis „Elbrus“. „ Władymir: 
ii „Konstantyn“, tudzież 20 łodzi torpedo 
| wych. 


Scenę oddania Osmanowi basz 
szabli przez cara, tak opisuje pewien kores 
pondent z Plewny: „Po śniadaniu zjawił sig 
car u Osmana baszy, a podawszy mu ręl 
| odezwał się doń w następujące słowa: „Wa 
Jeczność Twoja daje ci prawo noszenia szą 
bli, której enotami wojskowemi tak wielk 
zrobiłeś zaszczyt. Zwracam (i ją, a raze 
lz nią wolność.” (Osman basza podziękowa 
| mówiąc: „Spełniłem tylko obowiązek. Prosz 
aby mi wolno było dzielić los myeb żołmić 
|rzy, którym zawdzięczam te pochlebne w 
| razy“. 


Grzebanie poległych i zmarłych w Ph 
wnie już się skończyło, a teraz pionie 
|zajęci są sznkaniem dział, których 170 0 
| man basza miał zakopać. Dotychezas m 
| znaleziono ani jednego działa. Przy spos( 
| bności tych poszukiwań odkryto 400 ra 
nych Turków, którzy od 10 grudnia pozt 
wieni byli wszelkiej pomocy i ratunku, 


Izba handlowa i przemysłowa lwows 
' odbyła pozawczoraj plenarne posiedzenie, 
| którym radny p. Schellenberg posta 
naglący wniosek, aby z powodu niereg 
larnego ruchu na kolei Ilwowsk 
czerniowieckiej, tamującego han 
w kraju i handel wywozowy z najwięk 
szkodą publiczności, udać się z prośbą 
do Jego Excellencyi p. ministra handlu, w e 
jak najrychlejszego usunięcia przeszkód, 
czego zarząd kolejowy tem bardziej jest o 
wiązany, ile że kraj już od wielu lat cięż 
składa ofiary na subwencyonowanie tej | 
lei. Radny p. Lazarus zwrócił uwagę, 
Izba już przed dwoma miesiącami udaw 
do Jego FKxceleneyi p. ministra handh 
poczynienie kroków w drodze dyplomaty 
nej, aby zalegające na stacyach rosyjsk 
ogromne ilości zboża 1 nasion dowiezione 
stały do stacyi granicznych w Bro 
Podwołoczyskach. Na to pytanie nie o 
mała Izba dotychczas żadnej odpow. 
zboże dalej zalega na stacyach rosyjsk 
przez co handel ponosi szkody, sięgające 
milionów złotych. Skonstatowamo, że p 


wagony na liniach  rossyjskich, wji 
łane bywają do Podwołoczysk po wę 
dostarczane przez kolej Karola Ludw 


Gdyby na tych wagonach ładowano zale 
jące po stacyach ressyjskich zboże, już] 
tem wielkie poczyniono ulgi handlowi, c4 
jednak pomimo przedstawień i próśb dotj 
czas dopnąć niepodobna. Mowca wnosi p 
wne poruszenie tej sprawy petycyą do $ 
Państwa. Izba uchwala nagłość wnioski 
Schellenberga i niezwłoczne przedstaw 
do Jego Ekscellencyi p. ministra handlu; 
ewentualnie, co do zalegającego zboží 
stacyach rossyjskich, petycyę do Rady 1 
| stwa po jej zebraniu się, gdyby usunięcu 
nie nastąpiło. 


Polt. Corr. otrzymała z Konstant 
| pola brzmienie proklamacyi do Ser! 
i którą sułtan zamierza pozbawić 

nu Milana. Proklamacya ta opiewa: Se 
wie! Zyliście w pokoju szczęśliwi i zad 


| 


== 


szy raz zostaliście popchnięci do walki prze- 
ciw zwierzchniemu dworowi prz z niegodzi- 
wych i złych ludzi, którzy wami rządzą, i 
nie mogliście jeszeze zapomnieć o nieszczę- 
ściach , jakie na was z tego powodu spadły. 
Przypominacie sobie także, że po zgnieceniu 
buntu sułtan wielkodusznie zezwolił na przy- 
wrócenie takich samych stosunków, jakie łą- 
czyły Serbię z Portą przed wybuchem woj- 
ny. nie żądając nawet usunięcia tych niego- 
dziwców, którzy was wprowadzili na złe dro- 
gi. Ci sami mężowie, do których uczucie 
sprawiedliwości i wdzięczności nie ma naj- 
mniejszego przystępu, myśleli Jedynie o tem, 
aby korzystając z okrutnej wojny, którą Ros- 
sya prowadzi przeciw Tureyi, namówić was 
do uowego buntu ; czekali tylko na korzystną 
chwilę. Ale ten nowy napad również Bóg u- 
karze. Sułtan wie, na kogo musi spaść od- 
powiedzialność za grożące wam nieszczęścia. 
Książę Milan Obrenowicz, winien tej zbro- 
dni, przez wypowiedzenie wojny pozbawił 
się sam władzy, a sułtan uwiadumia was o 
tem Serbowie! Odłączcie swą sprawę od spra- 
wy tego występnego człowieka, połączeie swe 
usiłowania z usiłowaniami rządu cesarskiego 
celem przywrócenia prawnego porządku. Za- 
pytajcie samych siebię, czy ten książę i jego 
zdradziecey doradcy zasługują jeszcze na wa- 
sze zaufanie i nie wahajcie się odłączyć swej 
sprawy od ich sprawy !* 

Dotąd nie nadeszła z Konstantynopola 
wiadomość o ogłoszeniu tej proklamacyi. 


Wspominaliśmy już, że po zdobyciu Ple- 
wny nie znaleziono tam wcale niewolników 
lub rannych tak rumuńskich jak i rossyjskich, 
co dało powód do mniemania, że ich Turcy wy- 
mordowali. Poł. Cor. umieszcza okólną notę w 
tej mierze p. Kogolniczano, rumuńskiego mi- 
nistra spraw zewnętrznych do agentów ru- 
muńskich za granicą z duia 26 b. m., w 
której, jako dowód dla cywilizowanej Europy, 
w jaki sposób Turcya prowadzi wojnę i sza- 
nuje konwencyę genewską, minister przyta- 
cza tę okoliczność, iż po kapitulacyi Osmana 
baszy nie znaleziono w Plewnie ani jeduego 
ca, ani jednego raanego żołnierza rumuń- 
skiego, aczkolwiek Porta zapewniała przed- 
m, że było ich trzystu. 


'ELEGRAMY CAAETY LWOWSKIEJ 


Petersburg, 30 grudnia. Roz- 
orządzenie cesarskie uwalnia wszy- 
kie dzienniki, które otrzyma- 
y ostrzeżenie od skutków tego o- 
rzeżenia. 

Now. Mir podaje następujący tele- 
ram z Berlina: Londyński gabinet 
wiadowił mocarstwa, że celem za- 
pzpieczenia angielskich interesów za- 
ierza zająć pewne stacye na 
/Fschodzie. 


Petersburg, 30 grudnia. 4- 
mce russe zaprzecza wiadomości, ja- 
iby istniał okólnik ks. Gorcza- 
pw a. Rossya objawiła już poczatko- 
bez ogródek swoje intencye Go do 
lów wojny. Co do pokoju, którego 
unki, chociaż zawsze stosować się 
szą do wypadków wojennych, Są 
tropie - znane, mocarstwa mające na 


= tro 


nik T izby handlowej i przemysłowej, 
Lwów, dnia 29 grudnia 1877. 


płacą 


żądają 
walutą austr. 
złr. et. 


złr. (r. et 


1. Akcye za sztukę. 


g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. z 242 — 244 — 
low. czer.-jas. „ 200 zł. m.k. S]115 — 118 — 
ku hip. galic, 200 zł. w. a. g|240 — 243 — 

kredyt. gal. po 200 zł. w. a. [214 — 218 — 

Listy zast. za 100 zł © 
. kredyt. galie. 5°/, w. 8, 84 — 8475 
1 Pok „ . 78 26 7925 
= n 5 okresowe ef 84 — 2475 
a hip. -alie. 6*/, w. a. $| 89 — 8990 
"dłużne .Z. kr. wł. 69, w.a | 94 — 95— 
Listy "łnżne za 100 zł. = 
m. roln. kr d. Zakł. dla Gal. $ 
i Bukow. u*/, los. w15 lat. Sf 99 25 9130 
wm. € w. a. w 15 lat Ej — — —— 

F 6 w.a. w 30 lat. y| — — —— 
4. ©bli. za 100 zł. 
aniz, gali . 597, m. k.. . 55 70 8660 
ki kraj. zr.1873 po 60 , w.a. | 89 — 9050 

Losy Miasta Krakowa . 1450 16— 
54 Stanisławowa | 20 —  %%— 
6. Monety. 
holenderski 5 60 5 70 
cesarski 5 64 5 78 
3ondor . - NESE 957 9 67 
peryał 9 30 990 
rossyjski areh rny f 1 73 187 
m apierowy 1 1834 121 
arok niemieckich 59 — 60— 
: 104 50 20650 
pw srebrze . 104 — 106— 


Wschodzie specyalne interesa, przed- 
stawiły je otwarcie, a Rossya mogła 
dać uspokajające oświadczenie. Rossya 
nie zmieniła swoich zamiarów. 

Gołos przypisuje lordowi Beacon- 
sfieldowi tajny plan wciągnięcia 


ludu angielskiego w wojnę 
wbrew jego woli. 
Konstantynopol, 30 gru- 


dnia. Agencya Havasa donosi: Porta 
otrzymała półurzędowe uwiadomienie, 
że Rossya zgadza się na zawie- 
szenie broni pod warunkiem spro- 
stowania granicy azyatyckiej, otwarcia 
Dardanellów, uznania niepodległości 
Rumunii i przyjęcia programu konfe- 
rencyi dla Bułgaryi. Sprawa Serbii i 
Czarnogóry ma być pozostawiona w 
zawieszeniu do dalszych rokowań. 


Konstantynopol, 30 gru- 
dnia. Potwierdza się, że rossyjski 
parowiec zabrał turecki okręt ła- 
dunkowy w drodze z Trapezuntu do 
Konstantynopola. 

Feizy basza mianowany sze- 
fem sztabu generalnego przy no- 
wym komendancie w Azyi, Ismaile 
Hakki baszy. 

Według ostatnich wiadomości z 
Sofii cała ludność opuszcza miasto, 
ale wojska tureckie pozostają. 


FA onstantynopol, 30 grudnia. 
Wiadomość o opuszczeniu Erze- 
rum nie potwierdza się. 

Sułtan wyraził Mahmudowi- 
Damatowi baszy zadowolenie z 
missyi jego spełnionej w Adryanopolu, 
i wręczył mu złoty medal. 


Londyn, 30 grudnia. Dwa ha- 
łaśliwe mityngi robotników, z któ- 
rych jeden miał tendencyę antirossyj- 
ską, a drugi russofilską, zmieniły 
się w końcu w bójkę, przyczem 
policya musiała interweniować. Stro n- 
nictwo wojenne miało prze- 
wagę. Antirossyjskie zgromadzenie 
uchwaliło popieranie wojny i adres do 
lorda Beaconsfielda. 


Wiedeń, 31 grudnia. (Tel. pr.) 
Dotąd nie został jeszcze oznaczony 
termin rozpoczęcia posiedzeń Rady 
państwa. Podjęcie przerwanej sesyi 
zawisło od czasu, w którym komisya 
ugodowa wykończy sprawozdanie o 
taryfie ełowej. Od uchwały Rady pań- 
stwa w sprawie tej taryfy zależą także 
dalsze rokowania handlowo-poli- 
tyczne, z obcemi państwami. 

Wiedeń, 31 grudnia. (Tel. pr.) 
Dzisiejszy Fremdenblatt podnosi jedno- 
zgodność, z jaką niemal cała europej- 
ska prasa zapatruje się na rolę po-i 
średniczącą, jakiej się podjęła An-| 


Kurs Say: MET PHA 
dnia 2/ grudnia 1877 
1. Ding Państwa. 
Jednolity dług Pańsiwa w banknot. 


płacą. żądają. | 


maj-listopad . 62.54 63 10 
luty-sierpień . 62.95 63.10 
Jednolity dług Państwa w srebrze. 

styczeń-lipiec 66,25 5640 

kwiecień-październik . 66:25 66.40 
Losy a roku 1839 cało. ; 294 — 216'— 
= „ 1639 piąta część olo 294 — 296.- 

; „ 1854 po 250 złr.. . . 108 — 108.50 

- „ 1860 po 500 złr. 59%, on N1=: 

z „n 1666 po 106 zdr. 59, 12075 121,25 

s. „ 1864 (2 premia) pe 106 zi 13350 134.— 

1054 vo b0złr 13350 134—. 


3550 20.50 


"zdr. b” ma 140 — 141 — 
Austr. asyy. skarh. ` zwrotne 1873 boj, 99,80 10:19 
Austr. venta zł. wotua od podatk. A'lo 7415 7430 

KO, 


2. Ho a Ry indemn. 59, ma LOU agr, 


Paa a ZK M MOM a OZ 


Czech : 103 :5 108.75 
Bukowiny 82.50 8325 
Galicyi 56.— *650 
Niższej Austryi 104.25 104 75 
Siedmiogrodu 16 — 76.50 
Węgier 5 80O 75.30 
B. inne pożyczki PUEZ e. 
talie. pożyczka krajewaz r. J873 6h . — = 
4. Akc; e. A 
Bank: Anglo-aust. 300 zł, emit. zł. 120 8225 8275 
| Inst. kred. dla handle po 160 zł . 197.50 19775 
Niższo-austr. tow. eskomt pa 500 zë.  Ti9.— 720. - 
|ê ` banku hip. po 200 A = — 
( | bank. d. hndl. i prz. a 200 zł. wpł. 400, | 
Gal. sakł. kred. ziemski a 200 zł. - 
Banku narodowego a 600 sł. . 780. -- - 182. - 
| Kol. ślbrecnta a 200 zł. w srebrze —.— 
| Austr tow. żeglugi par. po500 zł. . 839. — — 340 — 


Kol. C>sarzow. Elibiety po 200 zł. m. k 
Kol. Proszów-Taca.(w.e.) a 200 zł. wschr. 
Półn. kolej po 1000 zł. 1316.— 1925 — 


150.50 15150 | 


glia, twierdząc, że wystąpienie to 8a- rok 1878. 
Dainai 


binetu angielskiego nietylko nie ma 
żadnych widoków powodzenia, ale 
przyczynia się tylko do zaostrze 


nia kolizyi i niebezpie- 
czeńst w. 
Do Presse telegrafują z Sistowa, 


że generał Krtdener został uwol- 
niony od swojej komendy na teatrze 
wojny i przydany zost»ł jako adlatus 
gener. Kotzebuego, gubernatora Kró- 
lestwa Polskiego. 

Ten sam dziennik donosi, że 
niemiecki konsul generalny wręczył 
księciu Karolowi list cesarza 
niemieckiego i order wojskowy 
pour le merite. 


JPeszt, 31 grudnia. (Tel. pryw.) 
Tutejszy Pesti Naplo zamieszcza tele- 
gram Klapki z Konstantynopola, 
który donosi, że przybyła tam odpo- 
wiedź austryackiego gabinetu 
na okólnikową notę turecką. Odpowiedź 
jest nadzwyczaj uprzejma i ży- 
czliwa — zrobiła w W. Porcie jak- 
najlepsze wrażenie. 


AX onstantynopol 30 grudnia. 
Koncentracya wojsk za Bałkanem 
odbywa się dalej. Dotychczasowy ko- 
mendant dywizyi w Kadikiój, Assaf 
basza, mianowany został komendan- 
tem armii w wilajecie kossowskim. 

Mukhtar basza opuścił Erze- 
rum i cofnął się do Bajburtu. Za 10 
dni oczekiwany jest Mukhtar w Stam- 
bule: 

Wezoraj odbyła się ważna, nad- 
zwyczajna rada ministrów. 

W Bałkanach nader przykra 
zima. 

Sulejman basza telegrafuje Z 
Ichtimen, że nie zaszły żadne ważniej- 
sze operacye wojskowe. 

Derwisz basza telegrafuje z Ba- 
tum, że Rossyanie bombardują dalej 
tureckie pozycye. Rossyanie puścili 
dwie łodzie torpedowe na eskadrę 
turecką w zatoce batumskiej, ale za- 
mach nie udał się wcale. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, dnia 30 grudnia, go- 
dzina 10 mia. 40. Akcye kredytowe 196*70. 
Auglo-Anstr. 80:50, Unionsbank —.—, Ko- 
lej Karola Ludwika 24250, południowa —'—, 
Rubel papierowy ——, Gal. listy zastawne 
——, Gal. listy indemnizacyjne ——, Gal. 
bank rustykalny — —, Losy z r. 1860 — —, 


Napoleonsdor 9:68. Usposobienie silne.” 


Odpowiedzialny redaktor Własysław Łoziński, 


| 


OD EKSPEDYCYI 


Do numeru dzisiejszego dołącza księ- 
| garnia Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie 
į prospekt na pismo illustrowane „Kłosy“ i wy- 
,dawnictwa S. Lewenthala w Warszawie, na 


-u 0 7 płaca. zadajw. płacą żądają 
| Kol Kar. Ludwika po 200 z}. m. k. 241.75 24% 25| Keglevicha po 10 zł. m. k. 12.5) 13.— 
| Lwow. Uzern. kolei po200zł.w.a. wst, . 11g.— LLT— Losy miasta Krakowa . . 14.75 15.25 
| Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 2354, — 254.50 Pożyczka miasta Budy po 40 zł. W. a. 2825 23.— 
Potud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . T4. 44.50] Palfiego po 49 zł. m. k.. . 23.— 28.50 
i Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr 12.50 93.50 Fundacya szpit. Aroyksięcia Rudolfa 13 50 14,— 
5. Misty zast. losowane Salma po 40 zł. m. k. A ADO A 
| Ogóluy rolniozo-kredytowy Zakład dla St. Genois po 40 zł. m. E. 31.50 02— 
Galieyi i Bukowiny, w 151. 6, 90.— 91.-]| Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 2150 
Powsz. austr. zakt. kred. ziem. 5%, wsr. 104.50 105.—] Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. 119.— 121.—- 
i Ual. naki. kr. ziem. Krak. los. w18 1.6" 38,50 — » 50 zł m. k. 63.50 64.50 
"ES | WZI, 7 UA OB UA= Waldsteina po 20 zł. m. m... . 21.0 22.50 
5 W 30 Boją  37.— —.—]| Windischgratza po 20 zł m. k. . 25.25 25.75 
Gal. Tow. kred. w. a. po 4/5 1- mam Weksle (na 3 miesiące). 
n n a „ po B'h 8380 34.50] Augsburg za 100 zł w. p.n . . ZĘ 2) 
n Po òh W 37 im Berlin za 100 mark w. o. p RR 
GA AEO OA 838) 8450f Fraukfurt za 100 mark p, . . —— =c 
Qal. bauku hipot. po CYNA 7 59.25 87%] Hamburg za 100 mark w. p. n. AWR ASK 
, Gul. zak. kred. wosé. po 6/, 95.50 96.53] Luudyn za 10 ft. szt. 120.35 120 70 
| Fow. kred. miejs.iw. w 151. wyl. po 6, 5— g2 I| Paryż za 100 fr. . . . . . . 40.03 4810 
i „W 301. wyl. po KU Ha „a —— r Kurs złota. SR 
Banku uarodowego po AW, -— —.—| Dukat cesarski men. . 5.72,— 5.78 — 
| Węg. tow. sieu. po Big! 0 93 — 9850 „ pełnej wagi 5.71.— 5.73.— 
po 5" 84.50 85, —| Korona | ; jo - 
8. Obligacye z prawem pierwszeństwa iza 100 zł.) | 20-frankówka . . 9.06— 9.67. = 
Kol. Albrechta a 300 at. Ś0j, w. a. 68.50 69 —| Bossyjski imperyał 9.30.— 9.92.— 
Tow. koj. żel. Preszow-Turnow (w cz.) Talar związkowy SEE ZĘ 
a 200 zł. 50/, w srelr. i 63 — B4. —| Srebro . 105.60 10333 
Noi, pół. po 100 zł. m. k. 99 50 Lu0. — 
e g OUz w a. 98 — —.—| Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
| Kol. gal. Kar, Ladw. 2 P z AM H 15 101. 35 Telegrafowany kurs wiedeński. 
| Ś F ; waż 4875 9425 z dnia 29 grudnia zł. et. 
| + M A Tr. 4 «= —.— i Jednolity dług państwa w banknotach 67142 
Koi Lwow-(zer-.las. MI, amis. A 300 M w srebrze ń6| 25 
i zt. B° w srebrze z v, 1865 T5 — «6.50| Renta w złocie . i zak U 
a r. 1867 48.500 74 —! Losy pożyczki z rokn 1860 L113 
; z r. 1863 65— 6350 Akcye banku wiedenskiego 45: |-- 
! a u, 15%3 68— 6354; A e kredytowego | Z 
A ag. Gal. kol. a 200 zł 5*/, w srebrze 65.— 66—|! Londyn s 114 9 
7. Lony. Srebro . l 4hbit — 
Inst. kred. dia kand. i prz. po lisi , a 1b2'50 168 — Napoleondor 960 I 
Glarego po 40 zł. m. k. . 377» 2850 Dukat cesarski men. . 5170 — 
| Pow. żegl. par. na Dunaju po LOGzł m o2 50 Y3. —10U marek niemieckich . 5Y|3U 


Spostrzeżenia meteoroloziczne 


z dnia 31 grudnia 1877. 7 rano 
Barometr 733,48 mm. Psychrometr suchy —13.590. 
Psychrometr wilgotny—13 790. Prężność pary 15mm. 
Wilgoć 92”/,. Zachmurzenie 6. Wiatr 8. 
Ozon SWI. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 
Temperatura powietrza —10'8'R. 
Barometr idzie w górę. 


Przyjechali do Lwowa 


z dnia 80 i 31 grudnia 1877. 


Hotel George'a. 

Pp. Pasmuroff z Bukaresztu. W. Mana- 
styrski z Mikołajowa. W. Czajkowski z Med- 
wedowie. 

R. hr. Poniński z Kowalówki. F. Jen- 
drzejowicz z Rzeszowa. A, Kreb z Taurowa. K. 
Szeliski z Chodaczkowa. J. Trzeciak z Rakowiec. 

Hotel Angielski. 

Pp. W. Bogdański z Ujścia. A. Noskie- 
wiez z Targowicy. J. Urbański z Poddębca. W, 
Toussaint z Manheim. W. Back z Heidelberg. 

J. Horodeński z Kruchela. Dr. I. Omeiss 
z Zaleszczyk. 

Hote! Warszawski. 

P. T. Popławski z Oknian. 

Hotel Langa. 

Pp. J. Reich z Wiednia. 
Stryja. 

H. Hubl z Tarnopola. 

Hotel Kuhna. 

P. A. Grudnicki z Stanisławowa. 

Hotel Europejski. 

Pp. E. Hoszowski z Tarnopola. G. Peitl- 
schmidt z Wiednia. 

Hotel Krakowski. 

Pp. J. ks. Swieder z Dzwiniacza. Swie- 
derski z Dzwiniacza. S. Potowicz z Dzwiniacza. 
Hotel Lazarusa. 

Pp. J. Schwarzberg z Odessy. I. Hittner 
2 Tarnopola. J. Steigelfest z Sambora. 


J. Sternklar ze 


odjechali ze Lwowa. 


Pp. S. Antoniewicz do Strzałkowie. A. 
Cielecki do Hadynkowie. K. Hubieki do Ożydo- 
wa. B. Skarzyński do Studzianki. W, Straszew- 
ski do Głobienia. 

J. hr. Koziebrodzki na Bukowinę. F. Riedl 
do Winnik. Pasmuroff do Brodów, K. Glogier 
do Ozerniłowa. H. Kruszewski do Chorobrowa. 
J. Syrokowski do Brodów. A, Żurakowski do 
Horbacza. 


Pociągi kolejowe. 


Przychodzą do Lwowa. 


Z Krakowa: o godzinie 5 minut 30 rano (pociąg po 
spieszny), o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso- 
bowy), o godz. 10 min. 35 przed południem (po- 
eag mieszany). 


Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 


godz. 10 min. 38 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy): o godz. 


3 min. 43 po południu (pociąg mięszany). 


Z Podwołoczysk(na dworzec w Podzamczu): o go- 
dzinie 2 minut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go- 


dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mięszany): 


Z Stanisławowa: (na Stryj): 
(pociąg nr. 8); 


o godzinie 8 min. 36 


Z Czerniowiec: o godzinie 9 minut 55 wieczor (po 
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po- 
ciąg mięszany); 0 godzinie 2 minut 50 po południu 
(pociąg mięszany). 

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 

łudnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

sodz. 12 m 20 we Lwowia 


Z powodu jednocześnie rozpisanego wyboru uzupełniającego posła do Izby deputowanych Rady Państwa z kuryi większy: 
posiadłości okręgu wyborczego $ambor =- Drohobycz -Tarka - Staremiaste - Budki, ogłasza się w myśl $ 254 
ustawy państwowej z dnia 2 kwietnia 1873 r. (dz. u. p. N. 41) listę wyborców z powyższego okręgu wyborczego z oznajmieniem 
że reklamacye mogą być wniesione do c. k. Prezydyum Namiestnictwa we Lwowie w przeciągu 14 dni licząc od dnia tego ogłoszenia 


v 


7 
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—— 


Reklamacye wniesione po upływie tego terminu nie będą uwzględnione. 


Co do wykonywania prawa wyboru zwraca się uwagę wyborców na postanowienia S$. 12, 


ustawy państwowej. 


Jeżeli posiadłość gruntowa uprawniająca do wyboru w powyższym okręgu wyborczym jest wspólną tabularną własnością dwóc 
lub więcej współposiadaczy, wykonywa z pomiędzy nich ten prawo wyboru, którego reszta współwłaścicieli' wyraźnie pisemnem pełno 


mocnictwem do tego upoważni. 


Uprawnieni do wyboru w kraju zamieszkali, otrzymają karty legitymacyjne wprost z urzędu. 


Tych zaś do wyboru w powyższym okręgu wyborczym uprawnionych, którzy w kraju nie mieszkają, wzywa się niniejszem, 


by o karty legitymacyjne zgłosili się do e. k. Starosty w Samborze. 


wyboreów posła do Izby deputowanych Rady państwa z grupy większych posiadłości okręgu wyborczego 
Sambor -Staremiasto- Turka- iIProhobycz- iiudki. 


Imię i nazwisko 
uprawnionego do wyboru 


Aberdam Fisehel 


Augustynowicz Bronisław 
Augustynowicz Seweryn 

Badeni hr. Seweryna 

Badeniowa hr. Marya z Skrzyńskich 
Bal Antoni 

Bal Józef 


Balicki Ludwik 

Barański Karol 

00. Bazylianów konwent w Dobromilu 
00. Bazylianów konwent w Ławrowie 
Białoskórski Józef 

Bielański Karol 

Bielski Juliusz 

Bielski Stanisław i Juliusz 

Blum Ludwika 

Cieszewski Henryk i Hersehberg Mojżesz 


Diamantstein Józef 


Dzieduszycka Zofia hr. 

Dolański Ludwik 

Drochobyckie rz. kat. probostwo 

Dunin Jan 

Ewy, Henryk, Marya z Ewów Linscheid, 
Jan, Michał, Piotr, Jakób, Katarzyna, 
Chrystyan i Zuzanna Ewowie 

Feiler Aron, Feiler Falik, Feler Salamon. 
Feiler Daniel Wolf dw. im., Lieb Izra- 
el, Lieber Jakób, SŚchadchter Mojżesz, 
Ertel Salomon, Pritsch Mojżesz, Blum 
Noe, Teichmann Saul, Rosen Josel 

Fredro Jan Hiacynt Aleksander (3 im. 

Fredrowa Marya hr. 

Fraenkel Szymon i Schlosser Rifka 

Firlej Feliks 

Gizowscy Józef i Julja 


Grossowa Eligia z Siemianowskich 

Janko Henryk 

Jarzymowski Wojciech 

Jędrzejowicz Kazimierz 

Katyński Stanisław 

Krasicki hr. Michał 

Karmelitów 00. konwent w Sąsiadowicach 

Kasparek Wilchelm, Feliks Podolski, i Ka- 
sparek Jan Rudolf dw. im. 

Kieszkowski Henryk 

Kment Ryszard 


Kolischer Józef, i Fraenkel Roze współwła- 
ścielele 


Z Prezydyum c. k. Namiestnictwa, 


(7147 2—3) ©obwiexzczenie. 

L. 20701. O. k. sąd obwodowy w Tar- 
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożouem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
nieprotokoluruej spółki handlowej „braci 
Braud“ tudzież i jej wspólników Stische Brand 
i Sulumona Brand w Tarnowie, a to do ca- 
łego tak ruchomego gdziekolwiek się zuajdu- 
Jącego, jako też do nieruchomego majątku 
położonego w tych krajach, w których u- 
Stawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1668 
dz. p. p. z r. 1869 ur. I obowiązuje. 

Komisarzem koukursowym zamianowany 
Został panu Leopold Zarzycki e. k. adjunkt 
Sądowy w Tarnowie, tymczasowym zaś Za- 
wiadowcą masy p. adw. dr. Adolf Ringelheiu. 
Celem potwierdzenia ustanowionego przez 


LLTEFEA 


Nazwa posiadłości większej Imię i nazwisko 


uprawniającej do wyboru uprawnionego do wyboru 


Suszyca wielka część „Terło i Rossochy*|| Kreisberg Samuel 
także „Szeptyczyzna* zwana. 

Woszczańce, Kanafosty. 

Szeptyce. 

Biskowice. 

Nowosiółki gościnne, Dołobów, Chłopczyce. 

Błożew górny. 

Tuligłowy, Koniuszki tuligłowskie, Małpa, 
Susułów, Czajkowice część. 

Wykoły. 

Radłowice. 

Bukowa. 

Wysocko wyżne, Ławrów. 

Czajkowice (część). 

Turze. 

Dolawa. Michałowice, Poczajowiee, Ryebcice. 

Gaje wyżne i Gaje niżne. | 

Mosty. 

Szade część. 

Wołoszcza, Łąka czyli Łuka, Foroszcza, a- 
dwokacya Łąka, Bilina wielka i Doro- || 


Komarnicki Jan 
Komorowski hr. Piotr 
Komorowski hr. Julian 
Kunaszewska Aniela 
Krzysko Mikołaj 


Lanckoroński Karol hr. 


Lewicki Mieczysław 
Lindenbaum Dawid 


Majewski Józef 

Małecki Michał 

Mangold Marya 

Mazur Michał i Marya 

Milkitz Karol Ditrich dw. im. baron 
Morawski Konstanty 


dw Napadiewicz Aleksander | | 
Koniuszki królewskie. Niedzwiecki Aleksander i Sylwia 
Rakowa, Pawlikowski Konstanty | l 
Dobrowlany. Rayscy Tomasz dr. i Albin Piotr Win- 


Głęboka, Sąsiadowice. centy 3 im. 
Rychlieki Leonard 


Horożana wielka folwark Kwyjówka zwana. r: 4 
JJ Sądecki Franciszek 


Smalawski Zygmunt , 

Serwatowsey Wojciech i Sabina 

Serwatowski Zenon Maciej dw. im. 

Steiukiihl Maksymilian 

Schreier Leizor i Jozef i Gartenberg Leizor 
i Mojżesz 

Strzelecki Albert 

Skarzyńska Aniela (dożywotniezka) 

Sozański Antoni 

Sozańska Anna 

Sozański Celestyn. 


Turka z przyl. 


Bienkowa, Wisznia, Jatwięgi, Rudki. 

Dubaniowice, Szołomieniec, Hodwisznia. 

Tycha. 

Ralow część, Bojary i Zagacie części. 

Horożanna mała, Saska. Podwysokie. No- 
wosiółki oparskie. 


Czernichów. Skrzyński Seweryn 
Hoszany. Szybiński Ferdynand 
Ostrów. 


Szczepański Aleksander i Malenia 

Tarnowski hr. Stanisław 

Tarnowski hr. Władysław 

Tehórznieka Helena 

Tehorznieki Kazimierz 

Tcehorznieki Feliks 

Towarzystwo czeskie industryi leśnej (Bóh- 
mischer  Waldindustrie - Verein ) we 
Wiedniu. 

Tworkowski Stanisław 

Weber Alfred 

Wodzicka hr. z hrab. Zamojskich Jadwiga 

Zurakowscy August i Antonina. 


Czaple, Humieniec, Wola rajnowa. 
Felsztyn, Posada felsztyńska, Grodowiee. 
Laszki murowane. 

Sąsiadowiee. 


Sprynia, Zwór. 


Tarnawa wyżna. 

Łomna 7 przyl. | 

Bilcze, Brigidau, Hruszów, Horucko, Lipice, 
Josefsberg, Kónigsau. Krynica, Letnia, 
Litynia, Radelicz, Saska, Tynów, Ugarst- 
berg Medenice. | 


ma zarazem jako termin do zawarcia u- 
gody w $. 68 u. k. przewidzianej, na który 
w tym celu wszyscy wierzyciele uiniejszem 
ROT i : zawezwanie otrzymują. 

sowego, na którym stawić się mają wierzy- | 
ciele z dokumentami. roszczenia ich wykazu- | 
jącemi. 


sąd lub przedstawienia innego zawiadowcy | 
masy konkursowej i jego zastępcy, tudzież 
obrania delegacyi wietzycieli wyznacza się 
posłuchanie na dzień 21 stycznia 1878 o go- 
dzinie 9 z raną, w biurze komisarza konkur- 


Zgłoszonym i na ogólnem posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
ża AR, „e |. | woluy obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
a dowe PI ió Zone kj | celi dotychczas urzędujących, powołać sta- 
nawet o ROA Da PE NU DYS): | nowczo inne osoby, w których pokładają za- 
powinni takowe do dnia I marca 1878 sto- BEA ) U 
sownie do przepisów ustawy koukursowej,, 7 ; | 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro- „ Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo- | 
żouych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu | wania konkursowego zamieszczaie będą w | 
w dniu 30 kwietnia 1878 o godziuie 10 z| dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej“. 
rana odbyć się mającym, do lkwidacyi i do Tarnów dnia 22 gruduia 1877. 


Gazeta Lwowska Nr. 388 z dnia 31 grudnia 1877. 


IESZCZENIE. 


mm RC PEC ZAP CZE ZYCZKTEZ. 


Lwów, 26 grudnia 1877. 


uporządkowania podać. Termi» ostatui służyć | (6605 2—3) 


=. 


rm 
*] otycznia, na dniu 1 
rea 1878, każ 
vekucyjua 


aw O 


i 


} 
13, 14, 15 w lege powołaną 


, 
aż6 


ÓW 000 
Nazwa posiadłości większej 
uprawniającej do wyboru 


Nahujowice, Uniatycze, Niedzwiedza, Li 
sznia (część). j 

Łopuszna. Uroż. 

Bilina, Bilinka. 

Siekierzyce. 

Głopczyce (część). 

Bania kotowska (część), i Popiele, 

Andryanów, Komarno, Brzezice, Buczał, 
Burcze. Chłopy, Czułowice, Jakimczyc 
Klieko, Kołodruby, Litewka, Łowczyć 
Nowa wieś, Pdźwierzynice, 1odwerchó 
Porzyce, Rumno, Tatarynów. | 

Koniuszki siemianowskie. Zagórze. 

Borysław, Hubieze (część), Mraźnica, 
piwnik i Lastówki (część). 

Maxymowice. 

Uherce wieniaweskie. 

Horożana wielka, Ryczychów. 

Jawora. 

Stupnica i Kołowania. 

Podhorce z Ostrowem. 

Więckowice, Rajtarowice. 

W ankowice. 

Brześciany. 

Michalewice. 


Kro 
f 


Byków, Glinne, Łużek dolny, Prusy, Bro: 
nica, Wola jakubowa i Nowoszyce. 

Uherce zapłotyńskie (część). 

Winniki. 

Łanowice. 

Rajtarowice, Sadkowice. 

Wołcza dolna. 

Truskawiec (kąpiele). 


Komarniki. 

Słochynia. 

Torhanowice, Sozań, Kobło stare. 

Błazów, Wola błażowska. 

Hordynia. Kornalowice, Dublany, Kranzberg 
Kalczyce. 

Czyżki, Bylice. 

Monasterzec. 

Laszki zawiązane, Kopielniki, Nihowice. 

Sniatynka, Starawieś, Waeowice. 

Lipowice, Wróblowice. 

Nadyby, Wojutycze. 

Lutowiska. 

Pianowice. 

Dobra należące do klucza 


Ẹ 
aństwa Borynia, 
Podbuż i Sołotwina. : 2 


Í 


Kowenice. 

Olszanik, Sielec. 

Spas z przyl. i Gwoździec z przyl. 
Horbacze. 


Obwieszczenie. 


L. 8362. Dobromilski sąd powiat 
ogłasza, że w dniach 11 stycznia, 15 lute; 
i 15 marca 1875, każdym razem o god 
10 rano przeprowadzoną zostanie publiczii 
sprzedaż realności pod l. 82 w Haczku pos 
łożonej, w sprawie zakładu kredytowego wła- 
ściańskiego przeciw Janowi Ohadaj o 196 Zł. 
z ceną wywołania 400 złr., a wadyum 
40 złe. i 

Warunki wolno w tusądowej registra 
turze przeglądnąć. | 

Knratorom wierzycieli ustanowiono 
Jędrzeja Grabowskiego z Dobromila. 


Dobromil 24 października 1877. 


kt. 
powiatowy w Kolbu- 
z celem zaspokojenia 
* "ro Januszewskiego w kwo- 
"a. w. Z przynależytościami, poło- 
ności włościańskiej w Zapolu pod l. 
ona, Mateusza Ragana własna, ciała 
k-1abularnego niestanowiąca, w dniu 22 stycz- 
nia 1878 każdym razem o godzinie 10 rano 
w drodze egzekucyi w tutejszym sądzie sprze- 
daną zostanie za jaką bądź cenę. 
Cena wywołania wynosi 400 zł. a wa- 
dym 40 zł. w. a. 
Bliższe warunki w registraturze tutej- 
szego sądu przejrzeć można. 
Kolbuszowa 19 lutego 1877. 
(7117 2—3) Konkurs. 
L. 1900. Niniejszem ogłasza się kon- 
kurs na następujące posady nauczycielskie: 
a) przy cztero-klasowej szkole w Sta- 
rem mieście na dwie posady rzeczywistych 
nauczycieli z roczną płacą po 450 zł. w. a 
b) przy etatowej szkole w Dublanach 
z roczną płacą po 300 zł. a. w. i wolnem 
pomieszkaniem. l "= 
O powyższe posady mogą się ubiegać 
tak kandydaci jak i kandydatki, wnosząc po- 
dania należycie udokumentowane za pośre- 
dnictwem swej władzy do e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej w Samborze do 81 stycznia 
| 1878 roku. | 
| Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 
w Samborze dnia 17 grudnia 1877. 
(112 2—3) Edykt. 
j L 27646. C. k. sąd krajowy w Kra- 
kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż na skutek rekwizycyi e. k. sądu krajowe- 
go we Lwowie z dnia 21 września 1877 |. 
49488 celem zaspokojenia kapitałów w su- 
mach 3209 zł. 59 et. i 1476 zł. 95 ct. w.a. 
z pn. Galicyjskiemu Towarzystwu kredyto- 
wemu ziemskiemu we Lwowie się należących 
odbędzie się w gmachu tut. e. k. sądu kra- 
jowego d. 16 stycznia, 19 lutego i 19 marca 
1878 zawsze o godzinie 10 przed pułudniem 
dozwolona przymusowa sprzedaż dóbr Ochoy- 
mo czyli Ochonia dolna i górna w powiecie 
wielickim położonych do p. Ignacego Zarno- 
wieckiego należących. , 
Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość tych dóbr przy udzielaniu pożyczki przy- 
ętej w kwocie 12500 zł. w. a. poniżej któ- 
rej dobra te na pierwszym i drugim termi- 
"nie sprzedanemi być nie mogą, na trzecim 
zaś terminie i poniżej tej ceny wywołania 
w każdym razie jednak tylko za taką cenę 
sprzedanemi będą kctóraby na zaspokojenie 
wierzytelności galie. Towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego we Lwowie wystarczyła. 
Gdyby i na trzecim terminie dobra te 
sprzedanemi nie zostały wyznacza się termin 
sądowy na dzień 20 marca 1878 o godzinie 
10 przed południem celem ułożenia ułatwia- 
AB warunków. 
Chęć kupna mający winni przed roz- 
częciem licytacyi złożyć do rąk komisyi są- 
dowej wadyum w ilości 1250 zł. w gotów- 
fee lub w książeczkach galic. kasy Oszezędno- 
ści lub w listach zastawnych gali. Towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego albo też w ga- 
licyjskich obligacyach indemnizacyjnych. 
Inne warunki licytacyjne, wyciąg hipo- 
teczny i skrypta dłużne przejrzeć można w 
e erze e. k. sądu krajowego w Kra- 
rowie. 
| Kraków 28 listopada 1877. 
(7185 2—3) Obwieszczenie. 
L. 6378. W c. k, sądzie powiatowym 
w Białej odbędzie się w dniu 10 stycznia 
i w dniu 14 lutego 1878 o godzinie 10 
przed południem celem zaspokojenia wierzy- 
elności Ernestyny Thieberger w ilości 110 
zł. przymusowa sprzedaż realności pod l. 125 
w Komorowicach w powiecie Bialskim poło- 
żonej wedle ks. gł. gminy Komorowice 1. 
wyk. 125 do Tekli Krausowej należącej. 
Cenę wywołania stanowi kwota 1811 
zł. 20 ct. ponizej której realność ta na po- 
wyższych terminach sprzedaną nie będzie. 
Wadyum wynosi 1382 zł. 
Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania można przejrzeć lub odpisać w re- 
gistraturze sądowej. 
' Kuratorem niewiadomych wierzycieli N. 
Semlera i Antoniego Sochlicha oraz tych 
którzyby rezolucyi dozwalającej licytacyi przed 
pierwszym terminem nie otrzymali ustano- 
wiony adw. tutejszy dr. Rosner. 
A C. k. sąd pewiatowy 
Biała dnia 16 listopada 1877. 
2—3) Obwieszczenie. 
L. 9288. Dobromilski sąd powiatowy 
fasza że w dniach 21 stycznia 1 marca i 
2 kwietnia 1878 każdym razem o godzinie 
10 przeprowadzoną będzie przymusowa licy- 
ya realności Iwana Cerkownik w Micho- 
j pod l. 23 24 położonej, na zaspokojenie 
wierzytelności zakładu kred. włość. 187 złr. 
7 ct. w. a. z pn. z ceną wywołania 300 a 
akład 30 złr. 
Warunki wolno jest w registraturze 
brzeglądnąć. Kuratorem ustanowiono p. Sa- 
bina Budzynowskiego z Dobromila. 
Dobromi! dnia 12 grudnia 1877. 
2—3) Ogłoszenie licytacyi. 
L. 4944. Dnia 31 stycznia, 21 lutego 
7 marca 1878 każdym razem o 10 godz. 


è 


(7127 


(1075 


8 


rano, na dwóch pierwszych terminach po- | 


ciele, którzyby się na tym terminie nie ja- 


wyżej lub za cenę szacunkową 195 złr. na | wili, jako przystępujący do większości jawią- 


trzecim zaś i poniżej tejże sprzedanym zosta- 
nie dom pod 1. 209 wraz z placem i kawał- 
kiem gruntu w Białej położony, Wojciecho- 
wi Lasa zajęty na zaspokojenie pretensyi Jó- 
zefa Pacygi w kwocie 107 złr. w. a. 

Warunki licytacyjne, protokół zajęcia 
i ocenienia wolno interesowanym przejrzeć 
lub odpisać. 

C. k. sąd powiatowy 

Maków 20 listopada 1877. 
(7119 2—3) Edyk t. 

L. 60631. C. k. sąd krajowy we Lwo- 
wie jako władza nadopiekuńcza małoletniej 
Magdaleny z Paparów Wojnarowskiej, córki 
zmarłych małżonków Mieczysława i Sabiny 
Paparów tutaj zamieszkałej, podaje niniejszem 
do publicznej wiadomości, iż opieka nad nią 
przedłużoną została na czas nieoznaczony. | 

Lwów dnia 15 grudnia 1877. 

(1053 2—3) Edyk t. 

L. 24648. O. k. sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Krakowie podaje du wiadomo- 
ści, że celem zaspokojenia sumy 250 złr. w. 
a. z przynależytościami od Wincentego i A- 
gnieszki małż. Włodków należącej się odbę- 
dzie się w dniach 14 stycznia i 14 lutego 
1878 każdym razem o godzinie 10 z rana 
w gmachu sądowym publiczna licytacya re- 
alności włościańskiej pod 1. k. 21/49 w Biń- 
czycach położonej wedle n. 1 haer. na imię 
Wincentego i Agnieszki małż. Włodków 
w równych częściach zaintabulowanej, proto- 
kołem de praes. 19 maja 1877 1. 12817 egze- 
kucyjnie oszacowanej. 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa w kwocie 923 zlr. 81 et. w. a. 
Wadyum wynosi okrągłą sumę 90 złr. 
austr. 

Na obu terminach posiadłość poniżej 
ceny szacunkowej nie będzie sprzedaną. 

Resztę warunków  licytacyjnych, oraz 
akty zastawniczego opisania i oszacowania 
oraz wykaz hipoteczny można przejrzeć w tu- 
tejszej registraturze sądowej. 

Kraków 14 listopada 1877. 

(7116 2—38) Obwieszczenie. 

L. 5067. C. k. sąd powiatowy w Ropczy- 
cach podaje do powszechnej wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności Lei Wienero- 
wej w kwocie 300 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę realności pod ur. 72 
w Kozodrzy, nie mającej ciała tab., będącej 
własnością solidarnych dłużników Jana i Au- 
toniny małż. Niedźwiedziow w trzech termi- 
nach 28 stycznia, 28 lutego i 28 marca 1878 
każdym razem o 11 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta wyżej lub za cenę szacunkową, na trzecim 
zaś i poniżej, zawsze jednak za cenę, któraby 
na pokrycie wierzytelności z przn. wystar- 
czyła, sprzedaną będzie. 

Cenę wywołunia stanowi kwota 1350 
złr. w. a, wadyum kwota 135 złr. w. a, 
resztę zaś warunków, jako też akt opisania i 
akt oszacowania w tut. sąd. registraturze 
przejrzeć można. 

Ropczyce 29 listopada 1877. 

(7098 2—3) Edy kt 

L. 16965. O. k. sąd powiatowy w Sam- 
borze podaje do wiadomości, że na zaspoko- 
jenie wierzytelności Marcelego Pilatowskiego 
w sumie 10.600 złr. w. a. z pn. odbędzie 
się egzekucyjna sprzedaż realności w Sambo- 
rze pod l. k. 49 stare, 71, 72, 78 i 74 nowe 
położonej dłużnika Edwarda Kampfa własnej, 
pod następującymi warunkami: 

1. Przedmiotem licytacyi jest realność 
pod l. k. 49 stare, 71, 72, 78 i 74 nowe 
w Samborze w dzielnicy Przemyskiej poło- 
żonej do Edwarda Kampf należąca tak ją 
Edward Kampf posiada i posiadać ma prawo. 

2. Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności 19.708 złr. w. a. 

8. Każdy chcący jwziąć udział w licy- 
tacyi z wyjątkiem popierejącego egzekucye 
Marcellego Pilatowskiego obowiązany będzie 
złożyć wadyum do rąk komisyi w kwocie 
1970 złr. w. a. w gotówce lub w papierach 
wartościowych według ostatniego tychże 
kursu. 

4. Wadyum kupiciela w depozycie są- 
dowym przechowanem i w cenę kupna w li- 
czonem, innym zaś lieytantom zaraz po od- 
byciu licytacyi zwróconem będzie. 

5. W razie zalicytowania tej realności 
przez popierającego egzekucyę, Marcellego 
Pilatowskiego ma być stosowna kwota jego 
wierzytelności, o ile mu z porządku płatni- 
czego przypadnie w cenę kupna wliczoną, 

6. Licytacya odbędzie się w dwóch ter- | 
| minach t. j. na dniu 24 stycznia 1878 j na | 
| dniu 28 lutego 1878 zawsze o godzinie 10 
przed południem w gmachu sądowym na) 
których terminach realność ta tylko za cenę j 


wal. 


szacunkową lub powyżej takowej sprzedaną | 
będzie. | 

7. W razie gdyby ta realność w po- | 
i wyższych dwóch terminach sprzedaną nie zo- i 
stała, wyznacza się do ułożenia lżejszych wa- 
runków sprzedaży termin na dzień 8 marca 
i 1878 o godzinie 10 przed południem; na 


l który dłużnika i wierzycieli hipotecznych 


'z tym dodatkiem wzywa się, że ci wierzy- 


cych się uważani będą. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg ta- 
bnłarny i akt szacunkowy wolno w tutejszej 
registraturze wglądnąć. Dla wierzycieli, któ- 
rymby uchwała niuiejsza albo wcale nie, 
albo nie dość wcześnie doręczoną być mogła, 
Jako też tych wierzycieli, którzyby po dniu | 
wydania ekstraktu tabularnego t. j. od dnia | 
25 czerwca 1877 na hipotekę tej realności 


weszły został ustanowiony kuratorem adwkt. 
dr. Budzynowski w Samborze. | 

Sambor dnia 30 października 1877. | 
(7172 2—3) KLdy kt. | 

L. 12232. C. k. sąd delegowany miej- | 
ski powiatowy w Rzeszowie ogłasza niniej- | 
szym, że celem zaspokojenia wierzytelności | 
Magdaleny Koryl w kwocie 317 zlr. 50 ct. 
m. k. czyli 333 złr. 72 et. w. a. z pn. do- | 
zwoloną została i odbędzie się w gmachu 
tut. sądu egzekucyjna sprzedaż w drodze li- 
cztacyi publicznej gospodarstwa gruntowego 
pod I. 65 w Przybyszówce położonego w trzech 
terminach a mianowicie: na dzień 23 stycz- 
nia, 27 lutego i 28 marca 1878, każdym ra- | 
zem o godzinie 9 rano. 

Cenę wywołania stanowi jego wartość | 
szacunkowa w kwocie 685 złr. w. a., wa- 
dyum zaś kwota 68 złr. 50 et. w. a. Sprze- 
daż nastąpi na pierwszych dwóch terminach | 
tylko za lub wyżej eeny szacunkowej, na 
trzecim zaś i niżej takowej; resztę warun- 
ków licytacyjnych jako też protokoły opisa- 
nia i oszacowania rzeczonego gospodarstwa 
powziąść można w tut. sądowej registra- 
turze. 

Rzeszów dnia 29 października 1877. 
(1046 2—3) Edykt. 

Wskutek uchwały e. k. sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 9 listopada 187% 1. 25570 
celem zaspokojenia pretensyi Gustawa Fin- 
gera w kwocie 2100 zł. w. a. z pn. odbę- 


c 
dzie się w dniach 21 stycznia, 4i 18 lutego 
1878, każdym razem o godzinie 10 rano w 
biurze podpisanego notaryusza pod l. 150; 
Dz. I w Krakowie publiczna licytacya ciążą- 
cych w stanio biernym dóbr  Ludzimierz, 
Krauszowa i Rogoznik według dom, 864, p 
351 n. 26 on. i p. 353 n. 25 on. na rzecz 
Klementyny Homolacz, praw, obowiązków i 
sum 1075 zł. 55 ct., 4200 zł. i 5727 59 et. 
w. R. Z pn. na dwóch pierwszych terminach 
tylko wyżej lub za cenę wywołania 10603 zł. 
14 ct. w. a., na trzecim zaś terminie także 
uiżej takowej. 

Zakład wynosi 1061 zł. w. a. 

Resztę warunków, tudzież wyciąg tabu- | 
larny przejrzeć można w biurze podpisanęgó. 

Kraków 18 grudnia 1877. j 

Roman Goebel 

c. k. notaryusz jako komisarz sądowy. 
(1096 2—3) Edykut. | 

L. 5026. O. k. sąd powiatowy zawiada- | 
mia Kisika Szrattera z miejsce pobytu nie- 
wiadomego, że pod duiem 15 września 1877 į 
do 1. 5026 wytoczyli Ludwik i Zofia małżon= į 
kowie Bursa przeciw niemu pozew o zapła- 
cenie czynszu w kwocie 100 zł. w. a., a u- 
stanowionemu  kuratorowi lsraelowi Grün- | 
spannowi doręczono pozew do rozprawy su- | 
marycznej na dzień 16 stycznia 1878 godz. 
9 rano. 

Wzywa się zatem niewiadomego z mi»j- 
sca pobytu by przed terminem wyznaczonym | 
ustanowionemu kuratorowi środki potrzebne | 
dowodowe udzielił, albo innego pełnomocnika 
zamianował, gdyż w przeciwnym razie skntki 
z zaniedbania sam sobie przypisze. 

Krosno dnia 24 września 1877. 

(6884 2—3) Edybk t. | 

L. 5935. Że strony e. k. sądu powia- 
towego w Jazłowcu podaje się do powsze- | 
chnej wiadomości, iż na Żądanie dyrekcyi q 
k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań- | 
skiego celem zaspokojenia wywalczonej prze-, 
ciw Julianowi Komarnickiemu i spadkobier-; 
com $. p. Antoniny Komarnickiej pretensyi | 
w kwocie 500 zł. w. a. a względnie 349 zł. 
80 et. z pn. realność tychże ostatnich pod) 
nk. 25 rep. nr. 20 w Przedmieściu położona į 
składająca się z chałupy, budynków gospo- | 
darczych i 10 morgów 579 sążni gruntów w i 
tutejszym sądzie w trzech terminach na dniu | 
15 styczuja, 12 lutego i 12 marca 1878, 
każdym razem o 9 godzinie rano jednakowoż į 
w pierwszych dwóch terminach tylko za ceuę ; 
szacunkową 1200 zł. w. a., która przez dy- 
rekcyę 6. k. uprz, Zakładu kredytowego wło- ; 
ściańskiego za podstawę do wymiaru pożyczki 
przyjęta została i teraz jako cena wywołania 
się ustanawia lub wyżej takowej, natomiast 
zaś w trzecim terminie także poniżej ceny 
szacunkowej pod następująceni warunkami 
sprzedaną zostanie, | 

O czem się chęć kupienia mających z tym ; 
dodatkiem uwiadamia, iż reszta warunków li- 


l 
| 


|cytacyjnych w tutejszym sądzie przejrzane | 


być moga, 

Jazlowiec dnia 19 października 1877. 
(1682 2—3 BEdy k t. 

L. 5 105. ©. k. sąd powiatowy dla 
miasta i przedmieść Lwowa, oznajmia niniej- | 
szem panu Kaźmierzowi Teodorowicz, iż pod | 
dviem 17 grudnia 1877 do l. 43280 wnieśli | 
Sobiesław Barczewski, Probus Barczewski i: 


Wienczysława z Barczewskich Jurjewicz 
przeciw niemu skargę o zapłacenie czynszu 


dzierżawnego 382 duk. ces. austr. i 1000 zł. 


w. a. z pn.; w skutek czego termin do roz- 
prawy sumarycznej w sądzie tutejszym na 
28 stycznia 1878 o godz. 4 po południu wy- 
znaczonym został. 

Ponieważ miejsce pobytu Kaźmierza 
Teodorowicza nie jest wiadome, przeto dla 
zastępywania tegoż ustanawia sąd tutejszy 
kuratora w osobie pana adwokata Klemensie- 
wicza z substytucyą pana adw. dra Rogal- 
skiego i wzywa Kaźmierza Teodorowicza, 
aby w należytym czasie, albo osobiście się 
zgłosił, albo mianowanemu zastępcy potrze- 
bnej informacyi udzielił, albo wreszcie obrał 
sobie innego zastępcę i o tem sądowi oznaj- 
mił, inaczej sprawa powyższa z kuratorem 
ustanowionym wedle obowiązujących w Ga- 
licyi ustaw będzie przeprowadzoną, a skutki 
zaniedbania sam sobie będzie musiał przy- 
pisać. 

Z e. k. sądu powiatowego m. d. S. 1. 

Lwów dnia 17 grudnia 1877. 


(1132 2—3) Edykt. 


L. 18916. ©. k. sąd obwodowy w Sam- 
borze podaje niniejszem do wiadomości, że 
otworzył konkurs nad całym ruchomym ja- 
koteż w krajach, dla których ustawa kon- 
kursowa.z duia 25 grudnia 1868 ważna jest, 
położonym nieruchomym majątkiem Schaji 
Weinstein kupea w Borysławiu zamieszkałe- 
go Kierownictwo upadłości tej porucza się 
panu 'Vojeiechowi Tramplerowi, e. k, sę- 
dziemu powiatowemu w Drohobyczu, a tyin- 
czasowym zuwiadowcą masy ustanawia się 
paua adw. dra Łopuszańskiego w Drohoby- 
czu. Wszyscy ci, którzy do tej masy kon- 
kursowej jako wierzyciele konkursowi pre- 
tensyę rościć chcą, mają takowe nawet w 
ruzie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dui od dnia ogloszenia tego edyktu 
w tutejszym sądzie obwodowym lub w c. k. 
sądzie powiatowym w Drohobyczu wedle. 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo- 
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom pra- 
wnym zgłosić się, i na terminie, który w 
swoim czasie przez komisarza konkursowego 
ustanowiony zostanie, przed komisarzem kon- 
kursowym do likwidacyi i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść. 

Termin ten wyznacza się zarazem tak- 
że i do zawarcia ugody. 

Wierzycielom, którzy na ogólnym ter- 
minie likwiducyjuym staną i pretensye swe 
zgłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychezusowego zarządcy masy, Jego 
zastępcy i członków wydziału wierzycieli. 

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio- 
nego albo do zamianowania innego zawiado- 
wcy masy, tegoż zastępcy i do wyboru wy- 
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 14 stycznia 1578 o godzinie 9 przed 
południem w obec komisarza konkursowego. 

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze lub w Drohobyczu 
mieszkają, że wedle $. 111 zastępcę w Sam- 
borze lub w Drohobyczu mieszkającego, ce- 
lem doręczenia uchwał oznajmić mają, ina- 


|czej bowiem na wniosek komisarza konkur- 


sowego dla uich kurator na ich koszta i nie- 
bezpieczeństwo ustanowionym zostanie. 

„ Dalsze ogłoszenia w ciągu postępowa- 
nia konkursowego umieszczone będą w do- 
datku urzędowym do „Gazety Lwowskiej*. 

Sambor dnia 28 listopada 1877, 

(6790 3—3) Edyk t. 

L. 8842. ©. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi e. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 191 złr. 84 et. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tuiejszym sądzie w dniach 9 
stycznia, 23 stycznia i5 lutego 1878 każdym 
razem o 10 godzinie z rana przymusowa sprze- 
daż realności Jana Mykieciaka pod ur. 7 
w Majuiczu położonej. 

Za ceuę wywołunia stanowi się wartość 
szacunkowa 700 złr.; jako wadyum 70 złr. 
w. a., dalsze warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania: w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane 

Łąka 29 września 1877. 
(6797 3—3) Edyk t. 

L. 8169. O. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyj e. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 375 złr. 3 et. w. a. z pn. odbę- 
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 
stycznia, 23 styczuia i 5 lutego 1878 każdym 
razewi o 10 godzinie z rana przymusowa sprze- 
daż realności Seńka Bagana pod nr. 47/2 
w Siekierczycach położonej. 

Za ceuę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 900 zir. jako wadyum 90 zir. 
w. a. Dalsze warunki i protokół zastawnicze- 
go opisania w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane. 

Łąka 26 września 187%. 

(1090 3—3) ©głoszenie. 

L. 16613. Dr. Sunisłuw Bartman, no- 
miuowany ¢ k. notaryusz w Krynicy, wyko- 
nał przysięgę służbową, dla zotaryuszy prze- 
pisanu, duiu 3 grudnia 1877. 

Z Rady e. k salu krajowego wyższego 

Kraków 12 gruduia 1577. 


C= 


ki sądzie w trze 
=*yYeznia, na du 
Sro 1578, 
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(6698 2—3) E d y k t. i | uzyskali, lub którymby niniejsza uchwała 15 marca } ini 

L. 5820. W wi: 23 stycznia 1878, | z jakiegobadżkolwiek n n czas do- rano w o N SIĘ | Przy 
25 lutego 1878 1 „a nu 13 marca 1878, (reczoną być nie mogła, na ręce ustanowio- daź realności pod L 52 w Stad i oł ale e 
każdym razem 0 go P 10 rano, odbędzie | nego kuratora w osobie p. adw. dr. Grego- | nej w sprawie Zakładu kred AJ s zini 
się w e. k. sądzie powia Coan Krzeczo- rowicza z zastępstwem p. adw. dr. Gnoiń- przeciw Mikołajowi i Katarz nie Daniło o 200 lic Ri ei 
wicach egzekucyjna sprzedaż przez publiezna | skiego i przez edykta zawiadamia. zł. Wadyum 36 zł. | "a bliezna licytacya _ realuośe. 
lieytacyę realności włościańskiej pod |. 44145 | Lwów 24 listopada 1877. Wam a aaar — . byszkach , przysiołku Staregosi 
w Krzeczowicach położonej, ciała tabularnego | (7209 1—3) Obwicnzczonie. Siewatorae pree- | dłużników Mm 


z 'Jadnaé : - AD l 
nie stanowiącej Jacentego Bogackiega własnej. |L. 1420. Celem przyn F Tobai Sanne s m własnej, ciała tabularneco nie 
wiącej ( asnej. | L. D. przymusowego wydobycia Knratorem wierzycieli ustanowiono P- | pod następującemi ankari i 
| ASŁĘDUJĄCE wa i : 


ememr anm on. 


Wadyum wynosi 216 złr. w. a. Zaś ce- | wierzytelności kantoru pożyczek hr. Reja w | Jędrzeja Grabowskieso w ER f 
na wywołania 2167 złr. , sumie 700 złr. IS a Zwłoki 120), | E E e 1. Cenę wy wołania stanowi kwota 
C. k. sąd powiatowy, od 2 stycznia 1878, kosztami egzekncyjnemi | (7186 2—3)  ©QObwieszczenie. | w. a. jako cena szacunkowa t 
Krzeszowice dnia 18 listopada 1878. 1 złr. 6 złr. i 36 kr. i 12 zły. 27 ky. odbę- L. 8419. W e. k. POR sa p „ Lości. | 
(7163 2—3) Edykt. dzie się w sądzie powiatowym w Mielen pu- | w Białej odbęezie się się w SAWA dzia > AE KZ - Pei 57 zł. w. 
L. 62022. O. k. sąd krajowy we Lwo. | bliczna sprzedaż przymusowa realności pod | 1878, 21 lutego 1878 | w dniu 21 marca!) ność a Al ać W 
wie rozpisuje niniejszem na zaspokojenie pre- |l. K. 100 w Mielcu położonej wedle dom. ; 1878 o godzinie 10 przed południem cm Ba > k „| zać nat ai a 
tensyi e. k. uprz. galicyjskiego akcyjnego tom. I str. 198 u. 8 haer. Jakóba i Maryanny zaspokojenia wierzytelności Teresy we eH ad a ah e 22 w = ter A 
bauku hipotecznego a to: małż. Zajączkowskich własnej w trzech ter- | w ilości 200 złr. przymusowa korze. R a a nizej ceny szacunkowej sprzedan 
a) Kwoty 690 złr. jako pierwszej dnia 3 minach jako to na dniu 50 paździeruika 1877 | ności pod l. 16 w Mikuszowieach 8 dowiecie 4 Bo rubków li fi adzi 
grudnia 1874 zapadłej raty udzielonej po- || 30 listopada 1877 i 8 stycznia 1878 o go- į Bialskim położonej wedle ks. głów AE : R M icytacyjnych. „tudzie 
życzki w kwocie 1500 złr. w. a. z 69/, zwło- | dzinie 10 „każdym razem pod następującem | Mikuszowice 1. wykazu 16 do Józefa Kubiey R OB egzekucyjnego opis 
ki od dnia 8 grudnia 1874 aż do rzeczywi- warunkami: A i należącej. ROME ie] reaiid E A 
stej zapłaty bieżącym, tudzież 101, browizyą „.1) Za cenę wywołania powyższej real- Cenę wywołania stanowi kwota 791falr. naci do A n SARI TES 
w kwocie 6 złr. 90 ct. w. a.; ności pod l k. 100 w Mielcu, stanowi się | 30 et. poniżej której realność tą na powyż- 7 a pe A | 
b) kwoty 690 złr. w. a. jako 2 na dniu wartość szacunkowa tejże w sumie 1000 zł. szych terminach sprzedana nie będzie. 2 Lubaczów duta 20 Ee) 0 A 
3 czerwca 1875 zapadłej raty tejże pożyczki | . 2) Na pierwszym i drugim terminie | Wadyum wynosi 80 złr. Resztę warun- 7111 2—3 Cne ZA 
z 6°h zwłoki od dnia 3 czerwca 1875 aż do | iSJtacyi rzeczona realność poniżej ceny sprze- | ków licytacyi i akt oszacowania można przej. | C ae a 
L. 27646. C. k. sąd krajowy z 


vn e „będzie, przy trzecim Zaś terminie | rzeć iu) odpisać w registraturze sądowej. . ; R í 

taż realność za jakąkolwiek bądź cenę naj- Kuratorem niewiadomych wierzycieli gote ii WIE AA hipotecznych dóbr 

więcej ofiarującemu sprzedaną zostanie, oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej li- | 10, SZY li Ochonia dolna i górna, któr 
Ś ACZ dniu 15 lipca 1877 n 


dnia rzeczywistej zapłaty bieżącym, tudzież 
1°% prowizyą w kwocie 6 złr. 90 ct w. A; 


c) kwoty 690 złr. w. a. jako 3 na dniu Akt > " ; 
S grudnia 1875 zapadłej raty tej pożyczki |, aoa p acunkowy i resztę warunków Ji- |cyłaeyi przed pierwszym tran ols otrzy: | pali kram azja hipotek 
z 69, zwłoki od dnia 3 grudnia 1875 aż do | SJtACJINych w registraturze sądowej. mali „Ustanowiony adwokat) tutejszy doktor tabuli krajowej weszli, lub którymby hy 
dnia rzeczywistej zapłaty bieżącym, tudzież de k. sądu powiatowego. Rosner. z dnia 23 listopada 1877 l. 27646 spi 
1°% prowizyą w kwocie 6 złr. 90 ct. w. 851 ,, W Mieleu dnia 29 sierpnia 1877. C. k. sąd powiatowy, yel asir A pabi a heytacyą r0 
d) kwoty 690 złr. w. a jako 4 na dnia |(6903 3—3) | ummaduną. Biała 30 listopada 1877. Jaca z Jakichkolwiekbąadé przyczyn 
3 czerwca 1876 zapadłej raty tej pożyczki ŚL 84752. Mug der von einem uuge=| (6666 2—3) Edykt. FE. m R A R do 
l i a D hi a aer = a HVE ode? 5 VAU TEE 
z 6°% zwłoki od duia 3 czerwca 1876 aż do | nanten Wolthäter aug Anlag der Bermahlung | L. 12807. ©. k. sąd obwodowy w Prze- KOWNA e Oea dolne Ej 


Sbrer faijerlichen Hoheit der duredlauchk la Madaj mój i tai A | 
Frau Erzherzogin pori a Seido face | Ta ów a E R z miejsca pobytu niewiadomych, a mian 
hen Hoheit dem burhlauchtigften Prinzen | Mojżeszowi Nuss o 588 zł toe eż eE Abrahama Chaskla, niewiadomych, Pi 
Leopold von Bayern geari deten Sti AO aN ENE pisnje_ e E ziszka Pilarezyka, Jana Piramowicza, 
; : Jem gegründeten Stiftung , kucyjną sprzedaż realności pod l. k, 200 w „i a rE : 
ift eine Yusftattu Betr j ANA - PRE A mei Rutki, Jana Rolskiego, [gnacego 
6. SB. gu vergeben, 708e von 600 jt. | Przemyśla położonej, hipotekę dla tej pre- skiego, Michała Turza, Jędrzeja Zapał 
a 1. rge en. tensyi „A. edle d a 15 Sa doo > Ni e AG, apało 
Auf diefe Auaftattuug haben im Brant P za A a - są aj | Katarzyny Ziemby, Katarzyny Zagó 
dbe Befinbli A Daten in rant= ]9 n. 4 stanowiącej na rzecz ProSZĄCEJ | Zofii Panczuk czyli Klimezuk Jana | 
W ER mittelloje und mwirbige | gminy miasta Przemyśla i w tym celu roz- siewicza, Franciszka Smagłowskiego, `i 

Tüter oder Waifen von Beamten Aufprud, | pisuje licytacyę na dzień 11 stycznia 1878 i taGEORBarana Błażeja Zadaj. RR 
welde einem, Dem Wiinifterinn Deg Snnern | na dzień 4 lutego 1878, każdym „razem o 10 Į y Katarzyny czyli Ror Kube 
für die im Reidsrathe vertretenen  Sówigrci» godzinie z rana, w gmachu sądowym, drzwi | Banasa Mikołaja j Jaki EE K À 
che und Vänder unterftehenden Dienftaweige | nr. 23 pod następującemi warunkami. Miaa Dzięgiela, Knape T JSZKOW 
angehören, oder bis zu ihrem Mbleben oder Cena wywołania 380 zł, Wad 38 zł p. IĘBICIA, Knapezyka, 
if z, OD S BU l . eben oder ena wywołania zł. Wadyum 8 Zł. noe,  Wineeutega Grubeckiego l. 
ihrer Penfionicung angehört haben. À W razie niesprzedania realności w po- Słupskiego, Franciszki Skalskiej (0 
1878 a wau Dfi wyższych terminach wyznacza się do ułoże- niewiadomego z miejsea bel 3 Rafi 3 
$ A : SA a EAER o 7 ATOMEĘ , MEJSĆ: ih afuelą . 

verliehen, jedoch erft nad eingegangenem | nia warunków ułatwiających termin na dzień nasa Anisfelda, iż t. s. uchwałą z dnia « 


dnia rzeczywistej zapłaty bieżącym, tudzież 
1'/, prowizyą w kwocie 6 złr. 90 et. w. a; 
e) kwoty 690 złr. w. a. jako 5 na dniu 
3 grudnia 1876 zapadłej raty tej pożyczki 
z 6'/, zwłoki od dnia 8 grudnia 1876 aż do 
dnia rzeczywistej zapłaty bieżącym, tudzież 
1°% prowizyą w kwocie 6 złr. 90 ct. w. a.: 
f) kwoty 14080 złry 77 ct. w. a. jako 
resztującego kapitału tej wożyczki Z procen- 
tem po 7%, od dnia 3 czerwca 1877 aż do 
dnia rzeczywistej zapłaty liczyć się mającym 
nakoniec 
g) kosztów sądowych nakazem zapłaty 
już przyznanych w kwocie 19 złr. 28 ef, w. 
a., jakoteż kosztów niniejszej egzekucyi w kwo- 
cie 16 złr. 82 ct. w. a., przymusową sprze- 


daż przez publiczną licytucyę realności pod | Ehebiindnige jliigig genach, wozu bem be= | 7 lutego 1878, w biurze 1. 28. i siejszego 1 tutek rekwizycyi 

1. 223% we Lwowie położonej, wedle dom. | teulten Mädchen dic grijt bis Gude Oftober Rasch. warunków wolno przejrzeć w ; ge e opa T i all $ p 

88 pag. 154 n. 30 har. do spółki właściciele | 1878 offeu ftet. registraturze sądowej, 1817 1. 49438 rozpis oasi A sa 
4 „pisaną Zosta Vznać 


Wierzycieli, którymby uchwała niniej- . R 
á nie moata lub pese ro tiem trzech terminów na dlzidć 
sza doręczoną być nie mogła, lub którzyby 19 lutego i 19 mA 4, EEC. 16 sty | 
O NIMA: i A. | |42 lutego 1 19 marea 1878 publiczna SDI 
po duin 3 września b. r. do tabuli weszli, duż» ymienionych powyżej dóbr e | 
EE - 3 i t uwWyzZze A 
UWIAdaMia sąd przez. knratorą adwokata dru blicznz, licytacyę ah die A ur raz 5 
Czajkowskiego z substylucyą adwokata dra E N 3209 zy A > re Kapitad 
Tarnawskiego. Przemyśl % listopada 1877. a e 1-0 e ER 
(6619 2-8) e 4. w. a. Z pn. galic. Towarzystwu kredytowemi 
p oc W e ziemskiemu we Lwowie się należących i 
L. 5195. u 0. k. SL powiatowy Ww Lu- cale strzeżenią praw ich z tego 
baczowie podaje mutejszem do powszechnej ustanowionym został dla nich kuraiej Wi 
wiadomości, że w sprawie egzekucyjnej Szaji sobie adwokata dru Feliksa Ozosznaką y | 
Braud przeciw Iwauowi i Jewce małż. Ste- | stępstwem adw. dra Antonena Betina dll 
fauko o zapłatę 72 zł. w. a. z pn. odbędzie Kraków 28 listopada 1577 Sera 
Teama Z mu am doi 


mat. 


Die Gejuhe um diefe Musftattung find 
mit dem ZTaufjcheine, Sitten und Wtittellofig= 
tetts-Qeuguifje des Władchens, dann mit dem 
Jtadhweije über bie bereit jtattgehabte Were 
lobung, endli mit dem Nachwceije, baz der 
Bater derfelben in einem Der obigen Dienftese 
¿weige dient oder gedient Hat, gu belegen. 

Soferne fcine andere Jtadyweijung iber 
bie bereits ftaitgehabte Verlobung geliefert 
werden fann ut mindefteng der Name un) 
Character deg Brdutigans anzugeben. 

Die in der bemerften Weie inftruirten 
Grjuche find längftäns big 15 Jünner 1578 
bei ber f. |. nö. Statthalterei zu überreichen. 

Bou der f. É. nö. Statthalterei. 

Wien den 16 November 1877. 
(6819 3—3) Edir 

Bl. 10652. Bom f. t. Kreis- als Han- 
bels und Wedjelgerihte in Złoczów wurde 
Über Anfuchen der Theresienthaler Papicrfa- 
brif von Elissen Roeder & Comp. wider Lipa 
Schapira Raufmann aug Brody in der Weh- 
jefrechtśjache pto 234 fr. 5 W. j. N. G am 
9 Juni 1677 Şi. 5151 die Baglunggaujlage 
erlajjen. 
Da dem Gerichte der Aufenthalt deg Bez 
flagten wicht befannt ift, fo wurde auf feine 


Gefahr und Roften Adv. Weisstein mit Sub- : ma i s | i 
ituirung deg Ydy. Ornstein als Curator beftetlt poleca przy zmianie roku jako główna ajencya czasopisma ; 


Geflagter bat daher dem beftellten Curator feine TYGODNIK ILLUSTROWANY 


Jtedhtsbcheije gu übergeben, oder jelbft einen f d kwartalnie we Lwowie 3 zł. 60 ct owi: cyi 4 zł 40 € 
ahderen Sachwańter gu bejtelfen, widrigenfalls | SĄ OB ER an wo i SO 
er fich die dolgen felbjt beizumeffen Haben wird. Ź Ww SBBOWIEC 
-,.. Złoczów, am 24 Nopember 1877. 
14051 3—3) 6dttt 


ziemskich dla wyrobu maszyn i narzędzi rol- 
niczych pod firmą „łŁączyński Bali Spółka“, 
należącej, a te gruntu i wszystkie na tymże 
gruncie znajdujących się budynków mieszkal- 
nych, fabrycznych i ekonomicznych, wraz ze 
wszelkiemi ich iutegraluą część stanowiące 
mi przynależytościami a to pod następujące- 
Mı warunkami: ; , ; 

1. do przedsięwzięcia tej licytacyi wy- 
znacza się trzy termina na dzień 22 stycznia 
1878, na dzień 21 lutego 1»78 i na dzień 
26 marca 1878, każdym razem o godzinie 
11 przed południem, ua których ta realność 
ua pierwszym i na drugim- terminie tylko 
wyżej lub za cenę wywołania, zaś na trze- 
cim także niżej ceny wywołania, lecz tylko 
za taką cenę sprzedaną zostanie, która na za- 
spokojenie wierzytelności hipotecznych wy- 
starczy ; , N 
2. Cenę wywołania stanowi wartość re- 
alności przy udzieleniu pożyczki bankowej 
przyjęta w sumie 48.000 złr. w. a; 

3. Każdy z licytujących winieu przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do rąk komisyi 
licytacyjnej jako zakład (wadyum) 10/100 od 
ceny wywołania 43.000 złr. w. a. t j. sumę 
4300 złr. w. a, bądź w gotowiźnie, bądź 
w książeczkach kasy oszczędności, bądź w ga- 
licyjskich obligacyach indemnizacyjnych lub 
też w obligacysch długu państwa, alba też 
w listach zastawnych galicyjskiego towarzy- 
stwa kredytowego ziemskiego, c. k. uprzyw, 
galicyjskiego akcyjnego banku hipotecznego, 
lub e. k. uprz. austryack. banku narodowego 

Obligacye i listy zastawne czy hipo- 
teczne obliczane będą wedle kursu tychże , 8- 17874. Bom 'Parnopoler f f. Rreis- 
G Gaeta poe Mieyiaye, unne Mieno eiie ali | biemit befannt gegeben, dah bei 
wej „Gazety Lwowskiej* ogłoszonego. Wa- | demfelben żur Śctcinbringung der vom Jakob 
OU EE DEd © de- | Harband gegen Grzegorz vel Jerzy Czechowski 
pozycie sądowym, a o ile w gotowiźnie było etfiegten Forderung von LOOD H. f. N. ©. 
złożone w ceuę kupna wliczonem, wadya iu- | bie etetutiye Feilbiethung des iu Tarnopol sub. 


| 


1 


Doniesienia prywatne. 


KKAKAKKAKKKNKINKKKKKANKKKUNKKKI 


Frzy zmianie roku 


KSIEGARNIA F 
SEYFARTIA i CZAJKOWSKIEGO | 


uwa H.uwwepwu śa- 
4 
i 


ZKAOOKNOKNOJOIOK 


X 


kwartalnie we Lwowie 2 zł, 30 ct. na prowineyi 2 zł. 70 et, 
z dodatkiem „POBBÓŻY'* kwartalnie we Lwowie 2 zł. 5U et na prowineyi 3 zł. 2U et. 


BIESIADA LITERACKA 
kwartalnie we Lwowie 1 zł. SU ct. na prowincyi 2 zł. 15 et. 


ATENEUM 


Pismo naukowe i literackie w zeszytach miesięcznych. Pólrocznie we Lwowie 11 zł. 50 et. 
na prowincyi z doliczeniem na listy frachtowe il zł. 86 et. 


INKIN 


nych licytujących będą im zwrócone po za- | Nr. 251/1033 und 1403 gelegenen "a Theiles na prowin na prowin- 
kończeniu licytacy. | | | der Realität am 15 Jänner 1878 ub am 19 we cji zprze- wo cyi z prze- 

4. Gdyby realnośó ta w powyższych ; %ebruar 1878 jebeśmal um 10 br Bormit- Lwowie śelk. poczt. „, pwowie sył podig 
trzech terminach uad lub za cenę wywoła. | taga abgehalten und dieje Realitat an biejen 2 pckn watzawea o. 10: WE wale ud i 
nia bie była sprzedaną, natenczas w celu| Termiuen nicjt untet dem SdGigungswerthe Miasaca, tygodnik item © 4 po” "2." 
ułożenia ułatwiających warunków Wyznacza | 1988 fl. beranjert werden wird. cki z modami. kwart:lnie $— 3:60 Bazar Ilustr. Damenzei- 
się termin na dzień 27 marca 1878 0 go- | Den Śdhigungdaft und Die drilbiethung3e £ Toż samo z rycinami kolor. tung. kwartalnie O, mem... 2:20 
dzinie 10 przed południem, z tem ozuajmie- bedingungen funnen in Der 5. g NRegifiratur Ś „kwartalnie „A . 5:40 620 Wranenzeitung, Dzien- ' 

7 i. niestawiający A E dele 2) eb wez AA m dj Paa Kiosy, tygodnik illustr. nik mód. kwartalnie 1:30 220 
niem, iż niestawiający la terminie wierzyciele i eingcje Jen oder In Abjdrift genonimen werden. 4 kwartalnie 3 83160 4:40 Toż samo z rycinami kolor. 
hipoteczni jako do większości głosów stawa- | Bon biejer Geilbiethung werden bicjemie | JĘ Kronika rodzinna kwar. 150 215 kwartalnie + rs" S50 
jących przystępujący uważani będą. |gen Gliubiger, welde erft nach dem 22 Ofto= | Przegląd lwowski, dwu- Modene i iune. Te l 
5. Wyciąg lipoteczny realuości w tu- der 1877 an $i Gewähr gelangen follten oder | tygodnik, kwartalnie (2-60 | Saison, Journal illustr, r 
Ą - AJeag Ip KRA DIE We c gelangen follten oder | $ f rzyjacie! dzieci, kwar. 1-50 210 | de Dames, kwartalnie . 1-20 1-40 
tejszo sadowej registraturze przejrzeć lub od- denen der Lizitationgbefdeid gar nicht oder | Tygeduik mód i po- pio samo z rycinami kolor. B 
pisać można. i nicht redhtzcitią zugeftelit werden jollte durch | wieści, kwartalnie . , g— 3:80 kwartalnie 2:40 280 

O czem się strony iuteresowane i wia- den ihnen ht der Perjon des Adv. Dr Axel- Eas E o i 

re rer "Jal; iy a rak ru wag a SŁaff+a (w Ata i Ng s F 5 7 ates = 
domych a hipotecznych do rąk włas rad beftelften sturator verftändigt. IR Oraz przyjmuje księgarnia prenumeratę na wszystkie imne czaso 
nych. zaś tych wszystkich wierzycieli, któ- i Farnopol. am 26 November 1877. E- a hod iA k w kraju jak i zagrani D 
rzyby na realności pod l. 228, we Lwowie (6583 2--3)  ©bwieszezenie. | O PO e_ tik wajraju BE zagzanięz, 7022 3-3 | 
po dniu 20 października 1877 jako duin wy- L. 8845. Dobromilski sąd powiatowy A G 


dania wyciągu tabularuego prawa hipoteki ogłasza że w dniach 11 stycznia, 15 lutego ii 


KOROKOXOROXNOKORORIOKGCZOKONCOZORE 
é 


RE a 40 
|4 —— no x——x$ 


(ZEMATTA | 


GA. Królestwa Galicyi i Lodo- 


R 
meryi z Wielk. Księstwem | Treścią tego czasopisma są następujące działy: 

Po Krakowskiem x I Artykuly i rozprawy w zakresie prawa cywilnego, karnego i administra- 
a > 4 cyjnego, o prawie obowiązującem lub w projektach przygotowanem. 

na rok 187S IL. Przegląd tygodniowy ruchu prawodawczego krajowego i zagranicznego. 
IN. Praktyka sądowa, mianowicie przypadki praktyczne i orzeczenia zasadni- 


ZAPROSZENIE DO PRENUMERATY NA CZASOPISMO TYGODNIOWE 


Przegląd sądowy i administracyjny, 


Nakładem Mariem 

i. ZWIĄZKOWE! DRUKARNI 
6 Lwu* wyszedł 

llustyowszny 


= 


Poświęcone nauce i praktyce prawa i admimistracyi. 
wychodzące wwe Mawwrabww ie peoks HEE. 


E SE S 
odznaczający się 
drukiem czerwonym rubryk świątecznych fji 
Oprócz zwykłej astronomicznej i świą | 


í nabyć można po cenie cze najw. Trybunału w sprawach cywilnych (decyze ogłaszane w księdze judyka- 
tecznej części, zawiera tenże kalendarz tury i repertorjum orzeczeń) i Trybunału kasacyjnego, urzędownie ogłoszone, tudzież 
a ospodaroży i hygionioz za | 2 zł. 60 ct. inne orzeczenia sądowe większej doniosłości. 

A historyczne ; eaa nsd w ADMINISTRACYI IV. Praktyka administracyjna, mianowicie przypadki z praktyki admini- 


stracyjnej i orzeczenia zasadnicze Władz administracyjnych, w szczególności Try- 


mężów, z rycinami; Powieści; Sprawy age- 
bunału Państwa i Trybunału administracyjnego. 


kuracyjne i pożarnictwa krajowego; Spra- 


Gazety Lwowskiej. 


NN RA. 


wy dotyczące Towarzystwa oficyalistów | x V. Korespondencje. 

: ouA AN Peel > 224 — 8 © > SH S _8% VL Recenzje i bibliografia, krótkie omówienie wydawnictw polskich i cen- 
Egzmpl. 50 ct., tuzin 4 zł. ©d stycznia r. 1878 wychodzić, będzie niejszych zagranicznych. 

p dk pismo pod tytułem : Zestawienia ważniejszych nowości literackich i rozpraw w innych czasopis- 


mach ogłoszonych; nakoniec wiadomości o wydawnictwach w zakres pisma wcho- 


| „kaO WIEC dzących. 


Nakladem tejże drukarni wyszedł | 
SKOROW IDZ VII. Wiadomości ze stowarzyszeń prawników, — z izb adwokackich, 
Organ ów zawiazanego w r. 1876 Towarzystwa notaryalnych it 
lowieckiego zawierać będzie: OE pozze A SOÓRInIK1 Władz rządowydi i uaar w sf l 
Artykuły wstępne. — Historyo łowiectwa w . p ą mia i okółniki Władz rządowych i krajowych w sprawach 
| Polsce, — Specyalną naukę i sposoby łowiectwa, — „ W zakres pisma wchodzących. 
Poczye i śpiewy łowieckie. — Opowiadania z życia IX. Wiadomości potoczne. 
łowieckiego. — Korespondencye. ~ Kronike łowieeką Zestawienie ustaw i rozporządzeń, urzędownie ogłoszonych; wiadomości sta- 
krajową i zagraniczną. — Kalendarz łowiecki. — 
Ogłoszenia. —- [nseraty. 


wszystkich miejscowości 


| GALICY KRAKOWA i BUKOWINY 


z mapą tych krajów. | 
Jest ło alfabetyczny spis wszystkieh Ę 
miast, miasteczek i wsi z oznaczeniem u- 
rzędów powiatowych, parafij, poczt (według 
nowego wymiaru metrycznego), jakoteż 
właścicieli tabularnych, opracowany na 
podstawie źródeł urzędowych. 
Egzemplarz I zł. 50 et. | 


tystyczne; sprawozdania z czynności Władz sądowych i administracyjnych — tudzież 
Numer pojawi się 1go każdego miesiąca, w aa WRA Comision 
objętości poltora a AA i p X. Wiadomości urzędowe. or d i , | 
Prenumerata półroczna 2 zł. 50 ct. gl Dokładne zestawienie posad opróżnionych w kraju, tudzież mianowania, prze- 
roczna 5 zł. niesienia i wyszczególnienia, w końcu upadłości, i wykazy pozbawionych własnej 
Członkowie towarzystwa odbiorą pismo bezpłatnie. woli. Nadto „Przegląd sądowy i administracyjny“ ustanowiony został do zamieszcza- 
Redakcya i ekspedycya w Muzeum hr. Wło- nia urzędowych ogłoszeń i wpisów do rejestrów handlowych. 


| 
dzimierza Dzieduszyckiego. A k 
| Redaktor odpowiedzialny Cena prenumeraty: 


HEE" Zamawiający ten Skorowidz w Dru- 
karni Związkowej we Lwowie razem g 
Kalendarzen „ROK“ 1878, za 2 gl. 
otrzymają bezpłatnie jako premię 
lnmorystyczną „powieść Maurycego Jo- 


; AE ZZ JGUNA* 22 m. - we Lwowie: be za Lwowem: z przesyłką poczt. lub we 
R ej m. ENAR pal Władysław Zontak. ; E wie z odsyłką do Go: Al 

BĘ" Na zamówienia przekazem, po- $ POTTER "2 Roeznie .. 6 zł. — et. Rocznie . „6 zł, — et. 
syłamy franko. i Pólroeznie.. .3 ,—, Wełrocznie . .3 „ 50 , 
r a Wychodzące ed r. 1870 we Lwowie ii  fiwartalnie ..i „50, Mwartalnie .1, 75 , 


pod redakcyą Dr. Ignacego Czeme- 
ryskiego pismo tygodniowe: 


bS 
? 9 
$s„Prawnik” 
poświęcone teoryi i praktyce prawa i ? 
% 
| 
S 


(5640 1x —12) e Prenumeratę nadsyłać należy najdogodniej przekazem pocztowym bezpośrednio pod adresem: 


Administracja „Przeglądu sądowego i adiministracyjnegoć 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika l. 5. 
MET" Nowo przystępujący prenumeratorowie całoroczni i półroczni otrzymać mogą Ro- 
cznik I, jak długo zapas starczy za cenę 5 zł. Rocznik II. za cenę 6 zł. 15 ct. 
Prenumeratorowie, którzy najpoźniej do końca stycznia 1878 uiszczą całoro- 
czną prenumeratę, otrzymają bezpłatnie i franco Zbiór przepisów połicyi 
ogniowej i budowniczej, obejmujący 8 arkuszów druku. Cena zbioru tego w 
handlu księgarskim wynosić będzie 1 zł. 
Prenumeraię przymjują nadto wszystkie księgarnie. 
040 4—12) , 


DOCCE 


p Ostrzeżenie. 


Oświadczam, iż w razie, gdyby się 
pojawiły weksle z moim podpisem. takó- 
wych nie uznam, gdyż żadnych weksli 
nie podpisywałem; — również, iż długów 
na mój rachunek przez osoby trzecie za 
ciąpniętych, płacić nie będę. 


Miojżesz Berger. 
(U wem 


aiministracyi, | 
wychodzić będzie i w r. 1878 (rocznik 
IX) o dotychczasowym od lat wielu zna- 
nym programie. 
Zapraszamy do prenumeraty, która 
wynosi rocznie 6 zł., półrocznie 3 zł, i 
ćwierćrocznie 1 zł. 50 et. 


GE Wedakcya i administracya 2 I. 0582/2105 II. — Towarzystwo 
„Prawnika ul. Toatwaina l. IU. 
(7187) 


aws] Lwowsko-Czerniow. 


Obwieszczenie 


a ZK m 0 oa 


m (es. kr. uprzyw. (1195) 


8 Jaskiej kolei żelazn. 
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Medai zasługi. _Niedal zasługi. 
Woda Lwowska / e | 
wynalazku Wyjątkowe ograniczenie czasu przeznaczonego do oclenia 


I. IENATOWICZA 


magistrą farmacyi 
ul. Kopernika l. 3, (obok apteki p. Mikolascha). 


Woda Iwowslka odznacza się nadzwyczajnie przyjemnym, orze- 
źwiającym i długo trwałym zapachem. 

Woda Iwowska przewyższa wszystkie dotychczas znane perfu- 
my i wody pachnące, kilka kropel na wielki salon wystareza do odświe- 
żenia i oczyszczenia powietrza. 

Woda lwowska posiada wielkie hygieniczne znaczenie i ma 
obszerne zastosowanie w damskiej toalecie. 

Piękny duży flakon kosztuje tylko I zł. 50 et. 


Z głębokiem poważaniem zawsze gotów do usług Sz. Publiczności z wszelkiemi 


środkami upiekszającemi i odmładzajacemi 
J. IHNATOWICZ 
magister farmacji. 
Vi. Kopernika 1. 3. 


przesyłek wypełniających całe wagony w pograniczonej 
stacyl Suczawa-lizkany. 

W skutek obecnie trwających niekorzystnych sto- 
sunków dla przewozu towarów, jesteśmy z przyzwoleniem 
c. k. władzy nadzorczej spowodowani, począwszy od 1 sty- 
cznia 1878 r. obecnie istniejący a 24 godzin wynoszący 
termin dla załatwienia manipulacyi cłowej czyli oclenia 
przesyłek wypełniających całe wagony w pogranicznej 
stacyj Suczawa-itzkani tak dla przesyłek w Austryi do 
Rumunii, jakoteż w odwrotnym kierunku przeznaczonych 
na 6 godzin zmniejszyć. Termin powyższy zalicza się od 
nadejścia przesyłek względnie od czasu doręczenia dotyczą- 
cego listu towarowego osobie w tej czynności pośredni- 

|czącej. "W razie nieuskutecznienia opłaty cłowej w wy- 
i p terminie przez osobę pośredniczącą, ustanawia 


FCMBUJEğY UN 


RKRARRKRRRWANNURIWAWNRKNKKRAKKWH się należytość za wstrzymanie wagonów, a to 5 złr. za 
Podręcznik „la władz autonomicznych i administracyjnych 


zawierający wszystkie dotąd obowiązujące 


| Przepisy policyi ogniowej i budownicze 


uzupełnione normaliami najnowszemi 


wyja *e nakładem Wydawnictwa „Przeglądu sądowego i administracyjnego* w pierwszych 
lac: stycznia 1878 r. Książka ta (obejmująca około 8 arkuszy druku) stanowić będzie nie- 
zbed podręcznik dla organów autonomicznych, nieposiadających dotąd żadnego kompletnego 
M | oc które w praktyse urzędowej tak często wchodzą w zastosowanie. 
hcąc ułatwić nabycie tego podręcznika osobom w pierwszym rzędzie interesowanym 
po cenie przystępnej wydawnictwo ogłasza następujące warunki przedpłaty : 

i Cena 1 egzemplarza 60 ct., 10 egzemplarzy % zł, 100 egzemplarzy 40 zł., wraz 
| z kosztami przesyłki. Zamówienia przyjmowane będą tylko do końca grudnia 1877, a należy- 
tość należy dołączyć do zamówienia. Przedpłatę przyjmuje Wydawnictwo „Przeglądu sądowego 
i adr inietracyjnego" oraz Administracya Gazety Lwowskiej. 

b EE W handlu księgarskim cena ksiażki zostanie znacznie podwyższona. 


Pa Wiedeń dnia 27 grudnia 1877. 
tx; NRRXAĄ KLON Rada zawiadowczą. 


s l Z drukarni W, Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, l. 12. ` 


3e 
każdy wóż i każde następne 6 godzin, przyczem rozpoczęte 
6 godzin, jako z pełna ubiegłe zaliczone zostaną. 

Ograniczone czas do oclenia wymienionych przesy- 
łek, odnosi się tylko, do zwykłych na expedycye tychże 
przeznaczonych godzin. 

Termina dotyczące oclenia przesyłek w pogranicznej 
stacyj Suczawa-ltzkany, a ogłoszone w ogólnej taryfie dla 
przewozu towarów na stronie II. punkt VII. ulegają przez 

8 powyższe zaprowadzenie na czas trwania teraźniejszych 
stosunków częściowej zmianie, 
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